
° W a rfszcrotti ryczałtem. I L U S T R O W A N A ! Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

9 
JBk% 

FOn? ŚRODĄ, 20 LISTOPADA 1929 ROKU. CENA NUMERU 25 G R O S Z Y . N r . 3 1 9 

?4 Kazimier z Su/ilalski o. zmianie, konslylucii Rznlłfąl. 
^ER» y ' n y odczyt w Filharmonii warsz.—Reforma konstytucji bęaz Dr^^ l a cyjny odczyt w Filharmonj 
SO^^wadzona.-^Nie można z jednostki rządzącej robić czarnego djabła!" 

•J*'dailie> t tń 3 " 1 6 ' S z a n o w n i Panowie! | {największych przeciwników, którzy nie 
Wmj • T S l l . i . chcą dopuścić do rewizji. Niechęć jest 
f f 9 U M I •* • 1 ł T a B P " l « i 4 f HB• •• 1 bardzo widoczna. Chcę przypomnieć tu 

W lożach, na parterze i na gaferit — 9orina p r » c - j t e ^ t F l * ^ L ^ ^ ^ J ^ ^ H * 
mówienia. — Jla co reagowało audytorium n a f -

żyn>iei? — £cha demonstracji ulicznej. 

^NącER I
C

U
H

R E S o b i e zakreśliłem jest 

instytucji i nàl 
chcę wskazać na koniecz 

H , W l z i ! kon 

5 ^ fcfl- m p ° P r a w a ta musiałaby 
\ , J , , m a ona dać podwalinę pod 

,K PAJS"5 M E G 0 w&onante, orga-

tego*Zatniaru ujmować zagadnie-

K o n ^ W NEJ STRONY 

laki n ' e b ę d ę wskaay wać na 
się ZR«J 2 t e g 0 Powodu widzenia 

*NA 
I r t a U v 

L ^ u d n f 6 p r z e p r o w a d z e n i e zmiany 
, e ,atwi i 5 ° b y u n a s n l e w a ł p n w i e 0 

J ^ e e ' g d y b y w d u s z y z b l o r 0 

J % a t ! ° . s p°ieczeństwa nie leżała 

k % i n h p a ń s t w a - J e s t t 0 n a 5 Z 

r U r i e j J , l o s - że choć wolni jesteś-
P s l « b J l i ' C m o z e j e s z c z c l a t a p 0 t y 

V 0 Mae* y m u 8 l e H n a 8 W ° W d r o * 
? *Vcie n

 P r i « s z ł e j niewoli. Codzien-

C° " a s d l u g i < piiu U C 2 yć 

stron Mej 
Obchodzi mnie polì-

sprawy. 

ie lata niewoli nie 

5 S ' ę * o? " P R A K T Y C Z N E K° oriento-
, 0 DAŃ., g anizowaniu'ustroju wła-

\ ieniDr2P ^ 
S ^Se n g i e w i e k i p r z e z o d 

C^ieW S t w zaborczych; przez 
% % o ś . a ń s t w o « z y l i ś m y s t r z e 

J ' ' ^cia nawpół obywatel-

2 zaborów nie posiadaliś-

^ ^ A D M I N I S T R A C J I , 

V y "as 
l s my żadnego doświad-

m ° g l i ułożyć stosunki 
Z a . wykonawczą a u-

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

O godz. 5.30 po południu sala Fil
harmonii wypełniona już była po brze
gi. W lożach zasiadł rząd w komplecie 
a pierwszą lożę reprezentacyjną zajął 
syn Prezydenta Rzeczypospolitej w 
otoczeniu urzędników kancelarii cywil
nej 1 wojskowej. Wbrew powszechne
mu oczekiwaniu Marszałek Piłsudski 
na odczyt premjera Switalsklego nie 
przybył. Pierwsze rzędy krzeseł za
jęli wyżsi urzędnicy ministerstwa 1 woj 
skowości, wśród nich geńeralicją nie
mal w komplecie oraz prasa. Dalsze 
rzędy, balkon 1 galerię zajęły tłumy 
publiczności. 

Początek odczytu uległ pewnemu 
opóźnieniu, tak, że p. premjer znalazł 
sie przed pulpitem, przy którym usta
wiono mikrofon radia dopiero o R. 6.20. 
Całe przemówienie, trwające przeszło 
godzinę, dr. Śwltalski odczytał z przy 
gotowanego uprzednio manuskryptu. 

Odczyt wygłoszony był pod wzglę 
dem formy w sposób nieskazitelny, 
głos docierał do najdalszych zakątków 
sali. Z początku panował nastrój chło
dny, który jednak potem kiedy pre
mjer dr. Świtalski używał zwrotów 
mocniejszych, zamienił się w bardzo 

CyDatrLByliśmy skazani nabier 
a n i e się, jak w stolicach 
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podnieepny. Ostatnie ustępy mowy kil 
kakrotnie przerywano burzliwemi okla J zakończona i odczyt 
skami. Specjalnie oklaskiwano te ustę-' w zupełnym spokoju. 

py przemówienia, w których dr. Świ
talski wspominał o MARSZAŁKU PIŁ
SUDSKIM. 

Jako moment charakterystyczny pod 
kreślić warto, że kiedy w końcowym 
ustępie swego przemówienia dr. Świ
talski w sposób aczkolwiek pośredni, to 
jednak dający pole do domysłów, wspo 
minął o możliwości NARZUCENIA NO
WEJ KONSTYTUCJI BEZ WOLI SEJ
MU, hasło do burzliwych oklasków I 
głośnych okrzyków „brawo" dał sie
dzący w pierwszym rzędzie słynny już 
redaktor „Słowa", poseł Mackiewicz, 
walczący jak wiadomo nieugięcie o 

PRZEPROWADZENIE ZAMACHU 
STANU I OKTROJOWANIE KONSTY
TUCJI. 

W pewnym momencie odczytu do sa 
lii dobiegły OKRZYKI I GWIZDY Z 
ULICY, które wywołały zrozumiałe po 
ruszenie, tęmbardzlej, że wszyscy zau
ważyli, że minister spraw wewnętrz
nych gen. Składkowskl, główny komen 
dant policji pułk. Maleszewski i komi
sarz rządu na ni. Warszawę p. Jarosze 
Wicz podnieśli się z krzeseł. Dobiegają
ce do sali okrzyki I gwizdy były odgło
sem manifestacji, o której informujemy 
na innem miejscu. 

Demonstracja została jednak szybko 
dobiegł do końca 
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sów pamiętali, że wolno Im było wno
sić interpelację, wolno było wypowiadać 
mowy, wolno było wydawać je drukiem. 
I teraz, gdy redagowali konstytucję w 
Warszawie, to przedewszystkiem pamię 
tali o własnej wolności i dlatego trzeba 
jrt było jaknawięcej rozszerzyć, do jak-
najszerszych granic. 

fejm-zly p e d a g o g 
Trzeba przyznać, że sejm przez swo

je czteroletnie debaty konstytucyjne byt 
pedagogiem jaknajgorszym. Zagadnienie 
wolności, jako problem konstytucyjny, 
stało się żywe dla społeczeństwa do
piero wskutek bolesnego przedinajowe-
go doświadczenia. Opinja publiczna wie
działa, że jest źle, ale pytanie, jak należy 
coś w Polsce poprawić, było dla niej 
wskutek braku doświadczenia i braku 
jrklejkolwlek tradycji kłopotliwe. Stąd 
często jako jedyne wyjście znajdować 
można było to, że ktoś inny za nie te 
sprawy rozstrzygnie. 

Jtlistucy 
% mandat&mi 

Część posłów zupełnie szczerze wie

rzyła, że lud i posłowie to są pojęcia nie-
iedwie identyczne. Gdy ktoś przywileje 
posłów czy sejmu chciał ograniczyć, ten 
w pojęciu ich dopuszczał się zamachu na 
prawa ludu. 

Kto krytykuje posłów, ten 

TRACI WIARĘ W LUD. 

Wystąpienia posłów mają być bezpośre
dnim odbiciem woli mas i t. d. i t. d. Są to 
przeskoki myślowe, należące do niedaw 
na do rzeczywistości. Posłowie są „po
mazańcami", namaszczonymi o le jami! 
dlatego wszystkie prawa od nich wycho 
dzą. 

Kto rzeczywiście w sobie nagroma
dził tyle godności, i jest w sobie kapła
nem I pedagogiem i stróżem pokoju ten 
nie może się zgodzić na żadne ograni
czenie swych praw, gdyż w ten sposób 
nie jest w stanie spełnić misii a ludzkość 
bez niego pogrążyłaby sie w przepaść. 
Biorę tylko część posłów, którzy wpa
dają w mistycyzm i rzeczywiście tak u-
ważają, pomijam zaś zupełnie posłów, 
którzy nie są zupełnie skłonni do misty
cyzmu 1 ujmują zagadnienie swego man
datu z o wiele przyziemniejszego punktu 
widzenia. Przy takicm nastawieniu psy
chiki nie można się dziwić, że każda 
myśl rewizji konstytucji, napotyka na 

Gdy B. B. zgłosił swój proiekt kon
stytucji odrazu posypały sie rezolucję. 
v. których wyszukiwano najstraszniej
szych wyrażeń i wymyślano na ten pro
jekt. 

Nagromadzenie ostrych słów potęgo
wać miało pogląd, że do rozważań nad 
rewizją konstytucji zasiąść spokojnie nie 
można i że nie widzi się żadnego mostu 
leczącego przeciwników i zwolenników 
rewizji. 

Starano się 

n>unre.cit od obrad nad 
urojeniem zmiany 

Konstytucji. 

i od debat na ten temao Wszystko było 
ważne na porządku dziennym, tylko nie 
sprawa zmiany konstytucji, o które) 
wcale nie wspominano, jakgdyby na po
rządku dziennym nie istniała i iakgdyby 
nie było obowiązkiem tego seiuiu zająć 
się tą sprawą. 

Taktvka stronnictw opozycyjnych po 
legała na tern, ażeby wynajdywać 

TEMATY CORAZ TO INNE, 
aby zapełnić nimi porządek dzienny. 
Sprawą taką była między innemi sprawa 
dodatkowych kredytów za rok 1927-28. 
Jedna i ta sama sprawa w coraz to in
nej formie rozpatrywana bvła przez 
stjm. Postawiono Czechowicza przed 
Trybunał Stanu, potem rozpatrywano te 
sprawę w formie wyroku, wreszcie jako 
sprawozdanie Izby Kontroli Państwa. 

Jeden i ten sam bigos tylko cztery 
r'uzy odgrzewany. 

Stronnictwa opozycyjne starają się 
od roku udowodnić, że rzad uchyla się 
od kontroli ciał ustawodawczych w kwe 
stji finansów. Nikt, ani rzad ani z pośród 
członków obozu rządowego nie stawiał 
nigdy znaku zapytania nad tern. czy u-
chylić się od kontroli nad wydatkami. 
Muszę z całym naciskiem zaznaczyć, że 
cnła walka, która przelewała sie burzą 
pedczas poprzedniej sesji, tyczyła się tej 
właśnie sprawy. 

Rząd obecny zgodnie z oświadcze
niem b. premjera Bartla wniósł ustawę 
o dodatkowych kredytach, gdyż rząd 
rie uchyla się od kontroli. 

Posłowie, którzy wykręcała się od 
rozważań w sprawie konstytucii i odkła 
dają załatwienie jej „ad calendas .grae-
cas" nie mają żadnego kontaktu z masa
mi, gdyż, gdyby byli, jak twierdzą, ich 
pomazańcami, widzieliby, że załatwienie 
sprawy zmiany kostytucjl iest najistot
niejszą potrzebą mas!... 

Mówiłem już, że Polska posiada, nie
stety, zły ustrój. Nietylko mv. ale i inne 
rządy są przekonane, że nasze oołożenie 
geograficzne l'polityczne wymaga od 
nas posiadania lepszej organizacji pań
stwowe], aniżeli to maja nawet inne pań 
stwa. Nie jesteśmy ludźmi, których moż
na przestraszyć. Nie jest naszvm zwy
czajem lękanie się byle czego, ale 

muszę przyznać, że niepokój nas o-
garnla na myśl, że .w takim ustroju, 
jaki mamy teraz, znajdziemy się na
gle w gorszych czasach, w cięższych 
chwilach, a przez chwile te nie rozu
miem koniecznie czasów wojny. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 



Mowa premjera ŚwitalsKiego. 
Nikt nie jest w stanie zaasekuro-

wać nas od tego, że znajdziemy sle 
w cięźklem położeniu gospodarczem. 
A wtedy za późno będzie mówić i my 
śleć o jakiejś zmianie ustroju! 
Nie zapominajmy o tern, że Drace zor 

ganizowania trzech dzielnic w iedną Pol 
skę jeszcze nie są ukończone i tylko 
przez ciągłość pracy zadanie to można 
będzie osiągnąć. Musimy sie zabezpie
czyć przed stosunkami, jakie przeżywa
liśmy przed majem. 

Ludzie cierpią u nas na bardzo krót
ką pamięć. Z obozu tego wyszedł argu
ment, że tylko dwa gabinety w Polsce: 
Sikorskiego i Śliwińskiego zostały oba
lone, a reszta miała się kłaść tylko siłą 
własne] bezsilności. Jest to synteza bar
dzo wątpliwej wartości. Były oczywi
ście gabinety, które kładły się pod cię
żarem własnej swej bezsiły, któż jednak 
oddziaływał na tę bezsiłę, Jeżeli nie 
sejm? 

On to wyszukiwał ludzi, o których 
wiedziano z góry, że są słabi, ale właś
nie dlatego mieli oni 

zasicĄŚcnaftotetacfa 
ministettalnycfk 

Były gabinety, które na skutek takiego, 
czy innego głosowania musiały składać 
swoje portfele bo nie wyrażano im for
malnie votum nieufności. Były wreszcie 
sabinety, które upadały, gdyż nie posia
dały nic więcej od odrobienia „kawał
ków" na posiedzeniach. Gdyby metoda 
przedinajowa nie została potępiona mie
libyśmy w ciągu tych ostatnich lat czte
rech nie jeden jak to istotnie posiadamy 
rząd, ale kilkanaście. Do bolesnych do
świadczeń w polityce wewnętrznej zali
czyć musimy to, że nie umieliśmy 
mimo bicia dzwonów alarmowych na 
czas zła zażegnać. 

Musimy wyciągnąć stąd logiczne kon 
sekwencje i grożąca nam sytuację przed 
majowa oddalić przez rewizję konstytu
cji. Jest to tembardziej konieczne, łż 
nikt nie podejmie się zadania tego w naj 
bliższych latach, bo nie będzie mocnej, 
stałej większości. Łatwiej Jest to zrobić 
teraz, niż późnie], kiedy może Już być za 
późno... . 

Jeśli ktoś dziś twierdzi, że opinja 
pi zyklasnęła wypadkom majowym w na 
dziel, że ma to być początkiem rewolucji 
w duchu społecznym, to jest nieprawdą. 
Ci, którzy widzieli Marszalka Piłsudskie 
go, gdy wkraczał do Warszawy, nie my
śleli napewno, że za chwilę zacznie się 
walka o głębokie reformy społeczne.. 
Nikt nie przypuszczał, że w tym strasz
nym stanie społeczeństwa, przy słabej 
organizacji władzy chęć zmiany ustroju 
nie spali na panewce. 

Doświadczenie nasze wskazało, że 
ze wszystkich działów konstytucji wy
magają rewizji przedewszystkiem te u-
stępy, które mówią o 

stosunku n>tadxu i r y f l r o -
namczei do ustamodaw 

€*e§ 
a więc mówią o zadaniach prezydenta, 
rządu i parlamentu. 

Nie myślę przeczyć przez to, że nie 
istnieją w konstytucji inne jej działy 
które wymagają i rozpatrzenia i napra
wy. Jeśli się zwróci przedewszystkiem 
uwagę na pracę ustawodawczą, to wte
dy niewątpliwie problem Jedno- czy dwu 
izbowoścl wysunie się na plan pierwszy 
Dział ten jest niewątpliwie częścią skła
dową każdej konstytucji, ale przenika on | 

zasad uchwalanych przez władzę usta
wodawczą jest najważniejszą rzeczą. 
Gdybyśmy mieli naprzykład w swoim 
rządzie jako ministra spraw wewnętrz
nych przedstawiciela partji narodowo-
demokratycznej, to mimo paragrafów, o-
wianych tolerancją trzebaby przynaj
mniej raz do roku trochę żydów potur
bować w tem lub w owem mieście. Coś 
trzebaby przecież zrobić dla pokrzepie
nia serc swych wyznawców! 

ffiząd. i s e i r a 
Najbardziej aktualnym jest problem 

stosunku rządu do sejmu. Niedopuszcze
nie do konfliktu między władzą wyko
nawczą a parlamentem jest właśnie u-
niezależnleniem rządu od parlamentu. 
Wc Francji bowiem jest rząd uzależnio-
niony od każdorazowych nastrojów w 
łonie partyj, przez ciągłe stawianie rzą-
r!ów pod głosowanie o votum ufności 
przy najmniejszej choćby sprawie, choć
by miał to być nawet skład porządku 
dziennego. Jest to metoda, która była
by bardzo niebezpieczna dla naszego ży
cia politycznego. Statystyka wykazuje, 
że we Francji rząd nie trwa dłużej Jak 
liół roku. Jeśli więc praktycznie rząd nie 
ma za sobą stałej większości, to kładzie 
się na łopatki wszelką ciągłość władzy 
1 doprowadza się do nieustannych kry
zysów gabinetowych. Polska już weszła 
na tory francuskie i skutek był taki sam 
dla Polski, bo rząd nie istniał dłużej jak 
pół roku. 

Jeśli natomiast we Francji zdarzają 
się gabinety, które potrafią się utrzy
mać przez czas dłuższy na swem stano-, 
wisku i prowadzić konsekwentną poli
tykę, to umożliwia to tylko fakt, że dy
scyplina w partjach francuskich nie ist
nieje. W ten sposób wytworzyła się we 
Francji metoda, że rząd utrzymuje się 
dzięki dezorientacji opozycji, a.nie dzię
ki głosom bezpośrednich swych zwolen
ników. Tej metody w Polsce próbować 
nic można. 

Jeśli Jest u nas kilku leaderów par
tyjnych, to wystąpienia ich są bez zna
czenia, gdyż zostają oni przekrzyczani 
przez solidarnie się trzymających towa
rzyszy partyjnych. Dyscyplina partyj
na stoi u nas na wysokim poziomie. Po
seł, który głosowałby nie tak jak soli
darność wymaga, ale Jak myśli, stracił
by na zawsze nadzieję, że jeszcze kiedyś 
mógłby kandydować z listy tej partji w 
jakimkolwiek okręgu. 

Wreszcie trzeba jeszcze jedno powie 
dzkć. Można żyć w najgorszej formie 
rządu, jeśli znajdują się ludzie, którzy 
zdają sobie sprawę z tego co robią, 
MAJA POCZUCIE ODPOWIEDZIAL

NOŚCI. 
U naś leaderzy polityczni, którzy siedzą 
v pierwszych ławkach i mają wszelkie 
szanse dożycia na tych ławach jaknajsę-
cziwszego wieku, niestety, nie wykazu
ją tej siły, by mogli brać na siebie odpo
wiedzialność. Przytoczę tu jeden przy
kład, dość jeszcze aktualny. Było rzeczą 
wiadomą, że gdy rząd zwrócił się do 
marszałka Daszyńskiego w sprawie od
bycia konferencji w sprawach budżeto
wych, niektórzy leaderzy byli zwolen
nikami jej, zostali jednak przez tłum klu
bowy przekrzyczani. Gdyby jednak klu
by nie odmówiły wówczas, przyjęcia u-
działu w konferencji, dziś możeby w in
nej sytuacji znajdowały się te sprawy. 
Nasi leaderzy nie biorą odpowiedzialno
ści na siebie, natomiast wymagają żelaz 
nej, poselskiej dyscypliny. 

Ministrowie i szefowie rządów zamie 
rdają się przez to na paromiesięcznych 
najwyżej mężów stanu. Nawet najbar
dziej odpowiedzialny i bezinteresowny 
minister, mający poczucie swej warto
ści i pragnący jaknajwlęcej konkretnego 
wykonać, musi chwytać się Jakichś u-
bocznych tricków taktycznych celem u-
trzyinania się i całą energję swa zużywa 
on na utrzymanie swego rządu. Wyma
rzyłbym sobie najbardziej, idealny stan 
sejmu w Polsce. Niema wprawdzie więk 
szóści zdecydowanej, ale są tylko dwa 
stronnictwa i wreszcie obóz mniesjzości 
narodowych. 

Czy stałoby się podobnie jak w An-
glji? Nie chcętu poruszać spraw mniej
szości narodowych, nie ulega jednak 
wątpliwości, że szukanie asekuracyj w 
większości głosów mniejszości narodo
we? nie mogłoby być do pomyślenia. Par 
lament angielski bez większości rozu
mie, że nie może mieć takich uroszczeń, ] Pozatem pewne 

operują ł " « * J 
dowolna 

Nasi przeciwnicy 
gumentem zupełnie 
wają natomiast ć r , flAl 
DOKTRYNĘ DOSKONAŁO^ 1 

KOLEGIALNYCH- ^ 
Wielu z tych panów nien** 1 0*' ^ , 
Piłsudskiego tylko djatejo* $ 
doktrynie ciał kolegialnych *® ^ 
Ja stoję na innem s tanow isk -^ j 
uczy nas, że wielkie 
wlelkieml Jednostkami, 8 ^ a r C z « . M 

wszelkich konstytucji nie 
robić Napoleonów... . B f Z ^ t H 

Rozumiem, że w poczcie; F' ^ 
prezydentów Polski będą r ° z " , tri 
ale to nie jest argumentem, 
dej Jednostki rządowej roW rfljf 
djabła! Politycy opozyMW ^ 
mieją ciężaru odpowiedział" 
dzy i to jest najgorsze. .1 

Pan premjer p r z ec l i ° d *L o W { J 
ne«[o argumentu OPOZYCJA j^roj^ W o* 

że luki w ciągłości wład*\ e fcliA 
czel MIIRL wvnełniać wła!P!:„,|cr  C)!M 

M C H U c i r K U I l I c i m i " ł " " - * , a | f l U " ,kJ» 
silnych rządach dominowa'" p f Z u• 
cja. Mówca powołuje sic « r|anicn.V 
Francji i szeroki system J ^ f 

ny. Szybkie zmiany r t f m ^ L 
czej musi wypełniać w ł a s u . . - f , 
cja, która urasta w siłę- © % 
francuskich polityków, z ,cf| m 
słusznie zauważył, że **}^0*K 
do odwrócenia zasad n » r , , a Í L * ' 5 
ministrowie siedzą w v*&?*\}TI&t, 
słowie w ministerstwach 
musi czuć nad soba mocną p»r»! 
Inaczej padnie ofiarą wP f t ; U l i"1' 
nych. P r zy mocnym rzfldz'e' j|, 
sze niebezpieczeństwo w u f D ,A 

Z p r o i r e i i * t e 

siwOMł , strof 
Opozycja z prawej 

też złożyła projekty re fo"" x M 
<"cyjnej. ^„je 

Klub Narodowy nie zaj* 
wą podstawową, a mian*, 

RESK 4 
które nie pozwoliłyby pracować rządo
wi. 

Rezygnuje on z żądań, które nie po
zwoliłyby utrzymać się rządowi. 

Jir&umenUj 
Nasi przeciwnicy walczą przeciw 

nam często argumentem, że pragniemy 
dać całą władzę jednostce i grupie rzą 
dzącej. Mniemają, że prezydent wy
brany zgodnie z naszym projektem kon 
stytucji, będzie tyranem. Tak będzie 
rzekomo interpretować prawo, by je 
łamać... 

SR 
Ocl i I dni następnych I 

Dawno oczekiwana arcydzieło , F O X A ' 
N»ipolctniei«za epepea miłości matczyne| 

Najpiękniejsza symfonia serc 
Najokrutnicjszy dramat ludzkości 

Ostatni Syn 
Tragedia wyższe) ponad wszystko miłości 

matczynej. 
REWJA GWIAZD: 

Margareta Hann, June Collyer, 
Charles Morton, James Hall 

Wspaniała ilustrada muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego 
Pocz. seansów o g. 4 pp, w sob. i ntedz. 
o |, 12 w pal ostatniego o fi. 10 wiecz. 

wszystkie konstytucje i nie on odgrywa i Ceny mi. 5 C na P^WK? sean. od i zL, 
J * , w sob. i nied*. od gocz, 12-eł do 3-e| 

tu najważniejszą rolę. w«xvi>tkir mirisca po 50 c»r. i 1 zł. 
Umiejętność wprowadzenia w życie 

wzajemnym rządu, ̂ Zls^l kf 
ale raczej reforma P^.^orc^Lpt' 1 ' 
i reformą ordynaci! o < , « f 
runku ograniczenia P R*;O ̂ Loi0' 
skich. Sa to próby W?;\\«\> ':>! 

ne Jest. * ° *«le ftJ 
sic n i e z ł o V f / ^ wy zgodziłby się m i 

enienie władzy PrGzydent3, „jo 
dział, że prezydentem M£U*Ą 
go stronnictwa. Tego zapa* & 
nom z Klubu Narodowe* 0 

Projekt t. zw. lewicy 
mnku przeciwnym, g * 2 , „ * 
nowe. prerogatywy w f l i c j ^ 
sejmu mają się odbywać w M 
cji w myśl zasady: M - w * 1 

— Im więcej sefm« * C I D 

słłwoścł obywatelskiej. 

będzie ***** $ 
Pomimo tycb V ^ ^ J ' 

tym projektom rewizja * jj PA 
dzle przeprowadzona * * tf^tf 
że sita państwa musi - ^ t r a l " | \P 
drogą Istnienia mocnej' 
dzy. Jest to nasza zasada * ^ 
kompromisowa. Pomo* e ^TOW 
nlęclu tego celu lirsty»** JJI 
(brawa). F / 

Wszelkie walki O IF 1

 T$T V 
są trudne. Lepiej j edn f VyJ^.FL!LOTF' 
wstrząśnienla, by P 6 I 1 >FFS) ^ V 
stą drogę. Jeśli M . d f ^ * ¡ J « ¡ J 

V 
kamy "złośliwość i P^l t y ^ 
prosta, że walka w y * ' " 
sze tarcia. Nie TTT^MÍÜ\E,  A  

większości głosów W 
clęstwo będzie nasze* . ¿ 0 

- Mam honor n 8 1 ^ ! 0 

ry przystępując do 
głość uważany był f ? WK\ 
ców. Mimo to / w y c l « f p f / e < -

wielkie, ale fr <F trudności są wicnu»» - v • 
Józef Piłsudski i i*6*)*^' 
clestwo będzie nasze 
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Awantury endeckie w Warszawie 
Atestu korporantów przeciw układowi % Jiiemcami. 
Joihód pod poselstwo niemieckie.—4 policjanci ranni, 

u, demonstracje studentów przeciw rządowi. 
**>nocnlona ochrono dzielnico źndowsklej. 

tyc^!AR8KI ^respondent „Republik!" (B) telefonuje "czoraj 
na godz. g po pol. endecka organizacja studencka wyznaczyła wlec 

Nit 

«hii r)n,.. - u |iu |iui. cnucwaa ui u<*i<i/.iiv;ju M.uucitv;iia w y z n a c z y ł a w i e c 
'olecki , e c n , l i , t 5 . Podniesiony miał być protest przeciwko podpisaniu polsko-

N a
 , e l umowy likwidacyjnej. 

% * wieczorem wyznaczony był w gmachu ratusza wlec Związku 
ltechnlki W Z a c n odn l ch w tej samej sprawie. Na wiecu studenckim w sali 

" f °koło 2 8 r o n i a ^ z " a sle przeważnie młodzież korporancka endecka w Ilcz-
j setn| C| ( l c . y s , ą c a os^b. Po wygłoszeniu kilku ognistych nacjonalistycznych an-

tyltow P r z e m ° w l e ń , studenci sformowali pochód, mając zamiar przez ul. 
^ c i n ^ ' Marszałkowską dostać się pod gmach poselstwa niemieckiego, 

U 8 J j * 8 0 8te Przy ul. Pięknej. 
^ 0 ( 1 ^ J 8 u "1- Marszałkowskiej i Pięknej demonstranci natrafili jednak na sil-
^arstw P ! ! " c ^ , k ł ó r y bronił dostępu pod nietykalny gmach poselstwa obcego 

s U r o ' J e n i ons t ranc i natarli na kordon policyjny, a wobec tego, że policja 

X c , ZAKAZ UŻYWANIA BRONI, 
t t l V c i e n

D ? r a n , , i 4 policjantów do tego stopnia, że odwieziono ich do szpitala, 
, eoeu z policjantów ranny jest specjalnie ciężko w brzuch. Policja na

tarła wówczas mocniej na studentów I pochód rozproszyła. 
Korporanci drobneml grupami udali się wówczas przez boczne ulice pod 

gmach Filharmonii na ul. Jasną, gdzie znów sformowali pochód I 

PODCZAS ODBYWAJĄCEGO SIĘ ODCZYTU DR. ŚWITALSKIEGO, 
wznosili okrzyki przeciwko rządowi, demonstrując jednocześnie głośno gwiz
dami. 

Skoncentrowana przed Filharmonią policja rozproszyła ponownie demon
strantów, którzy teraz udali się do gmachu ratusza, gdzie wzięli udział w od
bywającym się wiecu Związku obrony kresów zachodnich i gorąco oklaskiwali 
SZOWINISTYCZNE PRZEMÓWIENIE POS. STANISŁAWA STROŃSKIEGO. 
Około godz. 9 wieczorem po odśpiewaniu tradycyjnej „Roty" wlec zakończo
no, a na placu Teatralnym uczestnicy znów próbowali urządzić demonstrację. 
Tyra razem jednak silny oddział policji szybko rozproszył studentów 1 tylko 
diobne ich grupy zebrały się na Krakowskiem Przedmieściu. Do późnego wie
czora kordony policyjne strzegły gmachu poselstwa niemieckiego 

ORAZ DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ, 
którą otoczono specjalnym kordonem, Istniała bowiem uzasadniona obawa, że 
studenci endeccy zechcą, jak zwykle, udać się w tę właśnie stronę miasta. 

"̂ csijl listy uwievzvtelniaią€€ fis. Walii. 
Cśniadizemie Mendewsona. L O R D O Gawmoowa 

i Vnamoewtaina O P O L S C E . 
Londyn, 19 listopada. 

w imieniu 
%r WALU I Y 

%. A NIBAL P r z y l a , 1 «kfckl 
v | listv „ • r a Skłrmimta, który mu 

uwierzytelniające. 
I * ! 

J „ Londyn. 19 listopada. 
kBcych " u c z e n i a listów uwierzytel
n i p f t ?v? 1 ambasadora Rzeczypo-

0 l s k l « l Przy dworze Św. Jakó-
sv5Mo^?I z ymala za pośrednictwem 
J W S ^ k g o korespondenta na-

i a » ? v I a d c z en l e sekretarza stanu 
tóSJł 2 r t c *nych Hendersona, lorda 
K V 1 P«częcl Parmoora, byłego se-
Ct^rlai ; n u s P r a w zagranicznych 

1 Parlamentarnego nodse-
\ s p r a w zagranicznych D a l " 

^ S ? - r z s t a n u s P r aw zagranicznych 

^iU™ If sposobności, gdy po 
w historii współczesnej za

mianowano przy dworze Saint James 
ambasadora polskiego, który wręczył 
swe listy uwierzytelniające, aby wyrazić 

wej. Narody zaczynają rozumieć, że w 
rzeczywistości są członkami jednej spo
łeczności i że każdy z nich ma możność 

swe głębokie zadowolenie z odnowienia \ dążenia do własnych ideałów i dobrobytu 
historycznego stosunku miedzy obu na-
szemi krajami. Dzisiejsza ceremonia 
symbolizuje głęboko powrót Polski do 
stanowiska w szeregu państw europej
skich, które tak godnie wypełniała w 
przeszłości". 

Lord Parmoor oświadczył: 
„Mianowanie ambasadora Rzeczypo

spolitej Polskiej przy dworze królewskim 
jest wielkiem wydarzeniem historycznem. 
Nasze pokolenie może być dumne, iż do
nem mu było widzieć odrodzenie Połski. 
Bez tego wielkiego aktu sprawiedliwości 
politycznej nie osiągnietoby trwałego po
koju powszechnego, opartego na moc-

tylko przez współdziałanie wzajemne w 
świecie uwolnionym od groźby wojny. 
W tern powszechnem zadaniu pacylikacjt 
świata i sprawiedliwości społecznej liczy
my na pomoc ze strony Rzeczypospolitej 
Polskiej". 

Oświadczenie sir Austen Chamber
laina: 

„Decyzja rządu Jego Królewskie) Mo
ści wyniesienia poselstwa Brytyjskiego 
w Warszawie do rangi ambasady iest 
spełnieniem w momencie najbardziej od. 
powiednim życzenia, które ja też zawsze 
żywiłem .Podkreśla ona znaczenie Polski, 
jako członka społeczności europejskiej i 

nych podstawach. Ciężkie doświadczenia] jest dowodem zainteresowania, jakie ma 
lat ubiegłych uczą nas, jak rozwijać du-{naród brytyjski dla jej powodzenia oraz 
cha międzynarodowego, nie będącego w przyjaznych uczuć, jakie żywi dla naro-

i —- sprzeczności z rozwojem kultury nar odo-1 du polskiego". 

tjtichstag przeprowadzi dysKusję 
W e k t a m i

 u m ó w z p° lską.~-Opinia francuska Jest 
v
 woiona z powodu porozumienia polsko niemieckiego 
b S n , i 

\ ? H U I , C ? nouvelle" drukuje dłuż 
V ' k t f W ^Nitowanego z Belfortu 

^żyleto z wielkiem za-S I ! C L ^ o w o s V Tpodpisaniu 
% io -

S' 
' C 0 Uo ' ; c y m e } Polsko-nlemteckiej. 
K Ä I S 0 " ! 6 n i e mieckie j , jak i po 
i » ? • k 3 . i s t n l a f o wiele k w e s t y i 
\ Ś n i j , r e , l I t '-zymywały miedzy 
IN .^ko«5 ? E sprężenie. Polacy 
X ^ Ä 6 , sparzając obecnie 
W <G^ i\i P u s z t o im to łatwo. 
'NB °teriin, m ? a m i wymagają zaw-Si S A W 0 Ś C I » spokoju. 
\ ^ Ä R F L M F ' którzy zasłynęli 
IHLOJP, staiJj?tuce Przeciągania i trzy ^nJ^ntaZ, uwieszeniu spełnienia 

V £ W 2 v r . n ł e t e y c h postulatów. 
A ą t l ) £ , u n y p r z e z P o , s k C ' ś w i a d -
^ & o & , 0 j e l dobrej woli, a je-

SaSf"1; Że 

do d
t e n b 

r e s zc ip ^ ' n a sprawę doprowa-
i e ao korka rokowań o za-

hhi ̂ l?!zh na drodze rozsądnej 
l ą tuj à J a f n i 6 m i a ? n i € w a t p U " 

warcie traktatu handlowego między Pol
ska a Niemcami. 

Berltn, 19 listopada. 
Konwent senjorów uchwali? wczoraj 

zwołać na d. 26 i 27 b. m. komisję zagra
niczną Reichstagu, 

celem przeprowadzenia dyskusji nad 
znajduiacemi sie w przygotowaniu 

projektami umów z Polską. 
Obrady plenarne Reichstagu rozpoczną 
się 27 b. m. Projekt ustawy plebiscytowej 
wejdzie na porządek dzienny dnia 27 b.m. 
i ma być załatwiony w myśl życzenia 

stronnictw koalicji odrazu we wszyst
kich trzech czytaniach. Niemiecko-naro-
dowi zamierzają zgłosić wniosek o prze
kazanie projektu oddzielnej komisji, po-
zatem niemiecko-narodowi i komuniści 
będą się domagali otwarcia dyskusji nad 
polityką zagraniczną. W tej sprawie ma 
nastąpić jeszcze porozumienie z mini
strem Curtlusem. 

W okresie przedświątecznym Reich
stag załatwić ma między Innymi projek
ty ustaw: o ochronie republiki, o tary
fach celnych, o zaleceniach międzynaro
dowej konferencji gospodarczej 11. d. 

Moloniści niemieccy w (Rosji 
nada przymusowo myślani mglab Mosjt. 

Berlin, 19 listopada. 
Prasa dzisiejsza donosi z Moskwy, 

iż rząd sowiecki przygotował już pociągi, 
celem odtransportowania Internowanych 

szeni zostali do podpisania zobowiązań, 
że zgadzają się na powrót na Syberję. 
Dzienniki wyrażają nadzieję, że pod 
wpływem Interwencji rządu nlemieckie-

reemlgrantów niemieckich do ich miejsc go odtransportowanie wieśniaków nie 
osiedlenia na Syberji. Reemigranci zmu-1 mieckich nie dojdzie do skutku, » 

N O W E demonsfracle 
studentów 

N O U N I W E R S Y T E C I E P R A S N I M . 
Praga, 19 listopada. 

Wczoraj wieczorem grupa, złożona 
z 500 studentów niemieckich, usiłowała 
wywołać nowe demonstracje. Policja, 
którą obrzucono kamieniami, przywróciła 
porządek przy użyciu palek gumowych. 
Trzech studentów aresztowano^ 

Porozumienie 
lotnicze 

P O M I E « I « U ffoistta. a Jliem-
C A I M I . 

W dniu 6 listopada nastąpiła wymiana 
not pomiędzy Polską a Niemcami, będą
ca skutkiem podpisania umowy polsko-
niemieckiej o żegludze powietrznej. Wy * 
miana ta z dniem 21 b. m. upoważnia nie
mieckie przedsiębiorstwa lotnicze, utrzy
mujące stałą komunikację na llnji Ber
lin — Odańsk i Berlin — Królewiec do 
przelotu . nad Pomorzem, z drugiej zaś 
strony polskie Hnje lotnicze „Lot" mają 
prawo dokonywania przelotu nad tery
torium niemieckiem na llnjach Warsza
wa — Gdańsk i Poznań — Katowice. 

Trzęsienie ziemi 
odexuto m J T E R O - H O R ß U . 

Nowy Jork, 19 listopada. 
Odczuto tu lekkie wstrząsy podziem

ne, które jednak nie wyrządziły żadnych 
szkód. Wielkie budynki zatrzęsły się. 

Donoszą z Halifaxu w dalszym ciągu, 
że kilka kabli, należących do towarzy
stwa Western Union uległo wzdłuż No
wej Ziemi zniszczeniu. 

Lotnik amerykański 
XGINCFL WD ŚRAIEGACFI Jitasftt 

Nowy Jork, 19 listODada. 
Z Nome donoszą, że ekspedycja eski-

mosów znalazła w śnieżnych pustyniach 
Alaski poważnie uszkodzony samolot 
Ben Eilsona. 

Znany z wyprawy do bieguna lotnik 
wraz z mechanikiem Borlandem zginęli 
prawdopodobnie wśród śniegów, g d y o-
puściwszy samolot, chcieli piechotą do
trzeć do osiedli ludzkich. 

Sędzia Ingersleben 
mianowany T V I E E P R E S E S E M 
sadu OFTRĘG. w (Radomiu. 

W ostatnim numerze „Monitora Pol
skiego" ukazało się zarządzenie w spra
wie przeniesienia sędziego sądu okręgo
wego w Łodzi p. Ingerslebcna na stano
wisko wiceprezesa sądu okręgowego w 
Radomiu. 
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Pabianice. 
(Telefonom od własnego korespondenta 

•(Republiki"): 

LUSTRACJA GOSPODARKI 
MIEJSKIEJ. 

Wczoraj przybył do Pabianic In
spektor samorządowy województwa 
łódzkiego radca Kozłowski, który prze 
prowadzi lustrację gospodarki magi
stratu. Pobyt radcy Kozłowskiego w 
Pabianicach potrwa 3 tygodnie, 

HANDEL WÓDKA. 
Stwierdzono, że od pewnego czasu 

sprzedawcy wyrobów państwowego 
monopolu spirytusowego w celach kon 
kurencyjnych sprzedają napoje spiry
tusowe po cenach niższych, niż usta
lone przez monopol. 

Sekcja sprzedawców wyrobów pań
stwowego monopolu spirytusowego po
stanowiła zwalczyć tę niezdrową kon
kurencję i w tym celu wszyscy człon-1 
kowle składów sp'rytualji monopolo
wych złożyli weksle gwarancyjne w 
wysokości 1000 złotych. Gdyby kto
kolwiek sprzedawał wódkę po cenach 
niższych przepada złożona kaii^a. 

20.XJ I 9 29 
$ 319 

Napad na gminę żydowska w Warszawie 
Kilkunastu wyrostków zdemolowało biura gminy* 
Był lo „protest" przeciw odmowie udzielenia subsydiów szholnycn 

Z Warszawy donoszą: 
Gmach warszawskiej gminy wyzna

niowej żydowskiej (Grzybowska 26/28) 
był wczoraj widownią zajścia wywoła
nego przez organjz. „Bund". 

Według zebranych przez nas informa 
cji sprawa przedstawia się. iak nastę
puje: 

30 października r. b. zarząd gminy, 
po dłuższych naradach odmówił subsy
diowania szkół żydowskich. utrzvrhywa 
nych przez, centralną organizacje szkol

ną, parryj socjalistycznych, głównie zaś 
„Bundu". 

Odmowa motywowana bvła stanowi 
skiem, jakie zajęły żydowskie organiza
cje socjalistyczne w czasie rozruchów 
palestyńskich. Organizacje te wystąpiły 
wówczas ostro przeciwko sionizmowi. 
Sjoniści zasiadujący w radzie gminy, 
pierwsi zaprotestowali przeciwko udzie 
leniu funduszów na cele szkolne. 

Sjonistów poparli ortodoksi, którzy 
wyszli z założenia, że wspomniane wy-

Tomaszdw-fflazowiecn?. 
od włae«Ł»o korespondenta 

Z a w i o d o m t a n g e , 

Dyrekcja T. S. C A S H 

żej szkoły prowadzone sa w duch"' . 
tyreligijnym i sprzeczne z zasadami s 
ny wyznaniowej. & 

Bundowcy należący do zarzaau, ^ 
stali przegłosowani. Zapadła ucnwai" 
mowna. z j . 

Już wówczas zarząd liczvł sic ,„ 
wentualnością jakiegoś ostrego oru ^ 
ze strony organizacyj, którvm o j " 
no funduszów na prowadzenie, s Z^' c|m 

Wczoraj o godz. 11 rano. do 2'"" 
gminy wtargnęło 

100 wyrostków , i? 
w wieku lat 15-17 w towarzysz' ,a. 
legatów. Przybyli uzbrojeni bvn 
ski i kamienie, ukryte pod-paltami-

W biurach powstał 
niesłychany popłoch. jrIy 

Do obecnego podówczas -prezesa h 
posła na sejm H. Farbsteina * w ł ^ a d > 
kilkunastu z pośród licznie zer°" #\t 

iterunki*2 

t 'e 

nych, którzy 'obstawili wszvs., ^ a 

(Telefonem 
^Republiki -): 

Właściciel domu przy Szosie War
szawskiej Nr. 71, Aron Baran, prowa
dził od dłuższego C7asu spór ze swym 
lokatorem, Szmuiem. Zylberbergiim. 
Często też dochodziło pomiędzy nimi 
do bójek. Wczoraj znów powstał 
pomiędzy lokatorem a gospoda

rzem spór, który zamienił się w bójkę. 
Gospodarz Aron Baran został uderzo
ny w oko tak silnie, że grozi mu utrata 
wzroku. Rannego przewieziono do sto
licy. 

Ponieważ na terenie Tomaszowa i 
okolicy ukazuje się w liandlu mięso za
trute 5trycliiną. magistrat zwraca się 
do ludności z wezwaniem, aby we wła 
snvm Interesie, uważali, by mięso za
opatrzono było w stemple rzeźni miej
skiej oraz lekarza weterynarii. 

• • 
Na ostatnlem posiedzę*** grrrmy ży

dowskiej wybrano komisję rzeczoznaw 
ców, która rozpatrzy wszystkie rekur-j 
sy w sprawia podatku na rok 1929. 

W 
Dnia 19 b. m. w sal! „Odeon" grana 

będzie rewia p. t. „Zabawki dla War
szawki" z udziałem pierwszorzędnych 
artystów warszawskich. 

uprzejmie komunikuje iż ze względu 
prasowe (o godz. 23 w.) filmu 

nn dzisiejsze widowisko 

początki seansów na film 

„ASFALT" 
zostały ustalone na godziny 
seans ostatni o g. 9 w. 

(dziś, po raz ostatni) 
4, I I -godz . 5.3'. HI-godz. 

wewnątrz i" postawili post 
licy. 

— Żądamy pieniędzy na szkoU-
łali delegaci. , „.„„fleo-

Gdy prezes Farbstein zakoj" dii 
wał delegacji treść uchwałv ^ 
miny, ,0t 
demonstranci rozsypali sie * ° 
gmachu, niszcząc biurka, obr^:..cio-
krzesła, tłukąc żyrandole I 

szczetnle urządzenie kanceiar*' s 
Równocześnie z ulicy P o S , ,b j to# 

kamienie w okna. Ogółem ^ v 

szyb. oStali 
Odłamkami szkła zraniem h 

trzej urzędnicy gminni (jeden z m* ^ 
he ciężej ranny). Po z d e m o l o ^ a m " ^ 
chu, napastnicy rozbiegli ' 
strony. 

Jak pukać w widełki telefonu 
by nastąpiło prawidłowe połączenie. 

Poznań zakupił 
200 tvs. tann kostki sowieckiej. 

Agencja PTD. dowiaduje sie. że magi
strat poznański zakupił pośrednio u 
przedstawicielstwa handlowego Z. S. R. 
R. w Polsce 200.000 ton kostki dla bruko 
wania ulic. Sowiety udzieliły samorzą
dowi poznańskiemu półrocznego kredy
tu. — 

OTWARCIE CECHU FRYZJERSKIEGO. 
Onegdaj w lokalu centralnego związku rze

mieślników żydowskich (Południowa 4) odbyło 
•le. uroczyste otwarcie cechu fryzjerskiego w Ło-

Wczorajszy ..Express" przyniósł re
welacyjną wiadomość o odkryciu, doko-
nanem przez pewnego łodzianina, a do-
tyczącem nowego sposobu telefonicznego 
łączenia się z żądanym numerem. Odkrył 
on mianowicie, że łącjenie odbywać się 
może bez pomocy krążka, umieszczonego 
na aparacie, a 

przez zwykle pukanie palcem w wi
dełki aparatu telefonicznego. 

dii 
OtwareM uroczystości dokonał przedstawi

ciel urzędu przemysłowego dr Łukaszewicz, któ
ry na przewodniczącego zaprosił p, Krakauera. 
Centrale zwinzków rzemieślniczy c,i reprezento
wali w prezydium pp Oir i ordynans, z ramie
nia gminy żydowskiej wszedł do prezydium p. 
Hofman, z izby rzemieślniczej — wiceprezes 
Kazimierski. 

Dlułire preeraówienie wygłosił «łr Łukasze
wicz, poruszając w swem przemówieniu cele i za
dania 'cechów w dziedzinie podniesienia stanu 
rzemieślniczego. 

Jjtko s'a'szy cechu fryzferów wybrany został 
p. Abram B o k , który wygłosił krótkie przemó
wienie, poczem zebrani uczcili przez powitanie 
pamięć zm.irłych członków. 

Jako ,.pf>d'hr»i" wybreni zostali pp. Kolski, 
Proza i Koplowicz. 

Do komisji tcwizyinej, wybran*' pp Gryn-
walda, Goldberga i Dyrektora. r 

W skład zarządu wesaii pp.: Fuks, Grauzam, 
Sz Rnzencwaig, Jakubowicz, Krakauer i Rotman. I 
J ko kandydaci wybrani zostali pp. Wołkowicz, 
Szczygielski » Adamowicz | 

Wiadomość ta wywołała w Łodzi 
wśród licznych rzesz naszych czytelni
ków kolosalne wrażenie. Niemal wszys
cy próbowali łączyć się zapomocą nowe
go sposobu I niemal wszyscy zdołali się 
przekonać, że tak jest w istocie, i że pu
kanie w odpowiedni sposób w widełki 
zastępuje kręcenie krążkiem. Ale bardzo 
wielu, mimo częstych prób, nie umiało 
się połączyć. I oczywiście natychmiast 
zwracali się telefonicznie do naszej re
dakcji, prosząc o wyjaśnienia. 

Otóż postaramy się treściwie wytłu
maczyć na czem polega owo „odkrycie", 
podkreślając zarazem, że 

niecelowe, a nawet wręcz szkodliwe 
byłoby nadużywanie go dla zwykle} 

zabawy. 
Łączenfe się z żądanym numerem za

pomocą centrali automatycznej polega na 
przerywaniu prądu. Odpowiednie przery
wanie prądu powoduje, Iż skomplikowa
na machina automatu zaczyna działać 
1 sprawnie łączy z właściwym numerem. 

Stuknięcie w widełki stwarza właśnie 
przerwanie prądu, które inaczej I szyb
ciej można wywołać przez kręcenie krąż
kiem. 

Krążek połączony Jest zapomocą ha
czyków z kontaktem wewnątrz aparatu. 
Obok cyfry 1, znajduje się jeden haczyk, 
obok cyfry 6 — sześć haczyków i t. d. 
Gdy pokręcimy kółkiem, ono powracając 
do pierwotnego stanu, powoduje, Iż ha
czyki przerywają prąd. Każdy haczyk 
przerywa prąd jeden raz, przekręcenie 
więc szóstki powoduje nrzerwanie prądu 
sześć razy, piątki — pięć razy i t, <L 

Podobnie ma słę rzecz z pukaniem w 
widełki aparatu. Gdy pukamy, przerywa
my tern samem prąd. Pukając 5, 6 lub 7 
razy, przerywamy prąd 5, 6 lub 7 razy. 
Wykonujemy więc to samo, co krążek, 
zwykłem, mechanicznem pukaniem w wi
dełki. 

Jeśli pragniemy tedy połączyć się z 
numerem np. 17284 musimy puknąć w wi
dełki raz — przerwa — siedem razy — 
przerwa — dwa razy — przerwa—osiem 
razy — przerwa — Cztery razy. I otrzy
mujemy normalne połączenie. 

Na czem tedy polegał błąd naszych 
czytelników? Otóż pukania w widełki 
muszą być 

bardzo szybkie, 
jeśli bowiem pukamy wolno, powoduje-

imy, że pomiędzy jednem puknięciem, a 
Idrugiem tworzą się przerwy, analogicz
ne do przerw naturalnych — a w tym 
wypadku, siłą rzeczy 

wypukujemy same jedynki. 
Jeśli mamy np. wypukać numer 15678, 
pukamy prędko raz, pozostawiamy przer
wę, a później bardzo szybko, podkre
ślamy, 

bardzo szybko 
pukamy pięć razy — przerwa — bardzo 
szybko pukamy sześć I t. d. Uderzenia 
wypukujące pojedynczą cyfrę muszą być 
tak szybkie, by pomiędzy jednem stuk
nięciem w widełki, a dragiem, nie zdąży
ła wytworzyć się przerwa. 

W tym wypadku wszelkie omyłki są 
wykluczone. Dla łatwiejszego i pewniej
szego pukania należy wypisać sobie żą
dany numer na papierze i trzymać sro 
przed sobą, by się nie pomylić w ilości 
koniecznych stuknięć palcem w widełki. 

Radzimy jednak raz jeszcze, 
nie bawić sie w pukanie. 

„Odkrycie" nieznanetro łodzianina stwo-! 
rzyło możliwości telefonowania dla śle
pych, łączenia się w nocy, po ciemku itd.,1 

ale pozatem żadnego praktycznego zna
czenia nie posiada, jest bowiem trudniej

s z e i bardziej wolne, od łączenia się za 
I pomocą krążka- — s — 

JHesnctęśIlmu 
* tramwaju n0 

Wczoraj przed domem trW 
Piotrkowskiej 38, wyskaku j * żfcicl> 
waju upadła na bruk i doznała 
potłucze 20-Ietnia Łaja Rosew** $et-
mieszkała przy ulicy Kamienne 
wane pogotowie po udzieleniu m d" 
pomocy przewiozło poszł 

waju upaaia na oruK i u — 
potłuczeń 20-Ietnia Łaja RosenJ v 

mieszkała przy ulicy Kamienn^^zd 
wane pogotowie po udzieleni" n 
pomocy przewiozło poszkodo^ 
domu. 
W t a s ? W V W W w w V w V w 

Dr. mitTbM&^l 
choroby skórne ł * » n e r y C ^ ' . \ ^ 

Zawadzka-10 
od 9 - 1 i 5 - « * ' 

Ordynacja „* 
lekarsko.d«nty»*f 

Chirurgia łamy ustne! i ffO^V
 (, 

Ceglelnlana 25 1 % 
Przv'muie od i 30 do 4-ei ^^§9*^ 

Choroby wewne.trzo» . gp j 
(asma, pokrzywka, rtiO* ' «| 

ul. 6-go Slerpn' 8 ' 
tyitouie "d 9 tel.64-21 przyimui 

fu finn 

LEDI! 
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asto, steroryzowane przez bandytę. 
c e l n o ś ć D u s s e l d o r f u ź y f e w n i e u s t a n n y m s t r a c h u p r z e d 

n i e u c h w y t n y m m o r d e r c ą k o b i e t i d z i e c i . 

Tajemniczy osobnik telefonował ilo policji żądając informaci!. 
BERLIN, 19 listopada. 

(Telegram wl. „Republiki") 
j 0 r i u

z , e n i » i k l tutejsze donoszą z Duessel-

fc Chodzenia policyjne w sprawie wy 
<hle ? ^ ^ o r n e g o mordercy kobiet 1 

1 Posunęły się znacznie naprzód. Pr-* 

lik 

^ktem wyjścia śledztwa Jest obec-
- morderstwo, popełnione — 

rudy I*?0*© - na osobie nieletniej Gert 
^'oerman. 

^ j 0 k i
P o b l l i u miejsca, gdzie wykryto 
tej dziewczynki, znalazła policja 

Istniej W A W l 0 N Y S Z A L K M E S K I ' 
t en? W , ą c Przypuszczenie, ze, szalik 

d e r c y w ł a s n o ś c i nlezmiriego? mór:-

« t j k
 p 0 n 'edżiałek wieczorem do głów

n a a
 t n e n d y Policji duesseldorlsklei skle 

w t A ° t e l e ! o n l c z n e pytanie: 
S,PJAK1ĘJ p o z y c j i ZNAJDOWAŁY 
C r W ^ O K I ZAMORDOWANEJ 

^•RUDY ALBERMAN W CHWILI 
j _ ZNALEZIENIA ICH. 

• ł » i v ? ? ą c y n , e c h c , a ł w y m , e n l ć s w e g 0 

b| C r ^ k a » Jednak urzędnik policyjny, od 
telefon, poznał pytającego po 

Gif* S t w i e n f r H on, że Jest to 
- P E W N E G O OSOBNIKA, KTÓ-
C i r ^ ^ J ZATRUDNIONY B Y Ł W 

U C J 1 DUESSELDORFSK1E.VJAKO 

KONFIDENT. 

Ponadto osobnik ten był w późniejszym 
czasie. Już trzykrotnie aresztowany pod 
zarzutem, że brał pośredni udział w 
trzech różnych morderstwach, za każ
dym razem udało mu się jednak udowod 
nić swoje alibi. 

Istnieje więc obecnie silna poszlaka, 
że 

BYŁY KONFIDENT POLICJI DUES-
SELDORFSKIEJ JEST SPRAWCA PO

T WORNYCH MORDERSTW. 

Policja stara się wykryć miejsce jego po 
bytu. Skonstatowano już, że jest to czło
wiek od dłuższego czasu bezrobotny, 
bez stałego miejsca zamieszkania. Jeżeli 
więc przypuszczenie, że mordercą'jest. 
rzeczony osobnik, sprawdzi się, - za
wdzięczać należałoby przyłapanie mor
dercy — zapytaniu telefonicznemu, skie
rowanemu przez niego samego do po
licji. 

* 
DUESSELDORF, 19 listopada. 

(Telegram wf. „Republiki") 
Popołudniowe wydania dzienników 

tutejszych potwierdzają, że w pobliżu 
miejsca, w którem znaleziono zwłoki 
Gertrudy Alberman, ostatniej ofiary ta
jemniczego mordercy, znaleziono rów* 
nież zakrwawiona szmatkę /iraz. napeł
nioną piaskiem kiszkę gumową, która 
prawdopodobnie posłużyła do ogłusze

ni* ofiary... Przedmioty te znaleziono w 
piwnicy pobliskiego domu. 

Natomiast — policja zaprzecza, jako
by Istniały dowody, że zakrwawiona 
s/matka ma bezwzględnie związek z 
morderstwem. Również zdementowana 
została przez policję wiadomość o po
szukiwaniach osobnika, który kiedyś 
był konfidentem policyjnym. Jego miej
sce zamieszkania jest władzom policyj
nym Duesseldoriu dobrze znane. 

CZŁOWIEK TEN NIE WCHODZI WCA 
LE W RACHUBĘ JAKO PODEJRZANY 

O MORDERSTWO... 
. ' M i e s z k a ń c y Duesseldoriu, a wraz z 
ńjuni całe -RpóieĆKenstwo ''niemieckie: —; 
przejawiają zdenerwowanie wskutek tak' 
sprzecznych wiadomości. 

DUESSELDORF, 19 listopada. 
(Telegram wf. ..Republiki") 

Przed trybunałem przyśirglych w 
Duesseldorfie rozpoczął się we wtorek 
proces, przeciwko dentyście Mohrowi z 
Barnien. 

Mohr oskarżony jest o to, że W NO
CY Z 2-GO N A 3 - G O GRUDNIA 1928 
ROKU W Y W I Ó Z Ł NIEPRZYTOMNA 
PACJENTKĘ SWA, NIEJAKA EMMĘ 
,WElKER, AUTOMpBILEM ZA MIA
STO I TAM POZOSTAWIŁ JA W RO
WIE PRZYDROŻNYM, NA ŚNIEGU. 

W d o m u c z y w p o 
d r ó ż y . . . . 

można się dobrze ogolić 
i posiadać zawsze mile uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette. Miej zawsze paczkę 
zapasowych nożyków, by ich 
przypadkiem nie brakło. 

Wschód słońca 7.03 
Zachód słońca 15.48 
Wschód księżyca 6.20 
Zachód ksietyca 11.32 
Długość dnia &31 
Ubyło dnia 8.20 

Posad 
ĉiTt, W e teancji dla facho-
*<t^mie*lników z Polski 

l ? ? 1 0 ^ JT? wzftd.'pośrednictwa pra-
T^Yc^ r u d n i ć v e Francji około 100 

W ^ ^ z c d a n i s a - laohowcy: kotlarze, 
I cy i odlewów żelaznych, walco 
W 2 e drutu, ślusarze i rura-

i»A Piątrf, - W a r » z a w i e . 
teT M n , ? . • listopada odbędzie się 

v ! t 2 * kandydatów. Przy zgło-
K ^ S ° W P * a ^ a n e ' c s t okaz*" '* dowo 
»vir°>vci r 2 fotografią, książeczki 

1 °ra 2 świadectw kwaliftkacyj 

K U p l o t T l Ażurują apteki: L. Pawłów 

Istnieją dowody, że Mohr utrzymy
wał z Emmą Weiker przez dłuższy czas 
Stosunki miłosne. Niewątpliwie chciał on 
w ten sposób pozbyć sic jej. 

Współoskarżonym jest również nie
jaki Alberti, szofer" automobilu, w któ
rym Emma Weiker została wywiezlo-
Hjbjpi$ niejaka Anna Hildebrarjdt... 

ŁOZA. 
Władze szkolne nie uwzględniają podań małżeństw nauczycielskich 

Mąż i żona pracują w różnych miejscowościach. 
Jak donoszą czasopisma, poświęcone 

sprawom obrony interesów nauczyciel
skich, władze szkolne w ostatnich cza
sach rozdzielają bez żadnych skrupułów 
małżeństwa, przenosząc meżatki-nau-
czycielki do innych, nieraz odległych 
miejscowości od miejsca zamieszkania i 
pracy ich mężów. Czasem dla odmiany 
dzieje się odwrotnie: żona nauczycielka 
pozostaje na miejscu,, a maż-nauczyciel 
wędruje do innej miejscowości. 

Takich przymusowo separowanych 
małżeństw jest wśród nauczycielstwa 
bardzo dużo. 

Przeniesienia takie sa czasami zupeł
nie nieumotywowane, a zaznaczyć nale
ży, że w razie przeniesienia męża lub 
żony, podania zostawionych - r małżon
ka czy małżonki, —załatwiane są od

mownie. 
.leszcze więcej jest takich, którym 

władze nie pozwalają na stale zamiesz
kanie razem przez odmowne załatwia
nie podań o przeniesieniu do jednej miej
scowości. Nprz.t młodzi, nauczycielka i 
naucz-yciel, poznali się latem, na urlopie. 
Postanowili się pobrać. . Oboie złożyli 
podania-do swych władz o przeniesienie, 
ich do jednej miejscowości. Podania zo
stały zalatwjone . odmownie, udzielono 
natomiast urlopu na 2—3 dni. celem za
warcia ślubu. 

I oto młodzi małżonkowie.muszą cze 
kac nieraz po kilka lat, nim bedą mogli 
zamieszkać razem, a narazie przebywa
ją w rużiiych, nieraz bardzo odległych 
od. siebie miejscowościach, widując się 
tylko w czasie wakacji lub ferii świątecz 

Bezpieczeństwo na ulicach. 

I |S L * k a , , * - dentys ta 

*A Horowicz 
9 , *lntana 2 5 , I p. fr 

-'Otfiule 9 - 1 

° » « « » » a * » » « e » * » * t > t > « ' 

Asfalt powoduje cz 
„zarzucania 6 4 

Tragiczny wypadek dyn. M.jBarciń-
skiego w Warszawie zwrócił znów .-uwa
gę ogółu na problemat ruchu automobilo
wego na ulicach naszych miast. . 

W kołach fachowych zwrócono uwa
gę na konieczność specjalnych .regulami
nów ruchu kołowego dla Polski. Ulice 
bowiem nasze nic posiadam naogól zbyt 
ożywionego ruchu tak, że w pewnych 
momentach wozy mogą łatwo rozwijać 
wielką szybkość. W Ameryce np. jest to 
nie do pomyślenia, gdyż wieczny, tłok na 
jezdni pozwala tylko na wolne posuwa
nie się. Dlatego nic zdarzają się tam pra
wie wcale wypadki, spowodowane t. zw. 
„zarzucaniem" na asfalcie, częstem bar
dzo przy tanich wozach b silnych moto
rach, co miało miejsce -.właśnie, przy. ka-

! tastrofic. z dyr.: M. "Bji.icińskińi. .-

ęste wypadki t. z w 
samochodów. 

\V. związku z tern rozważany jes.t pro
jekt dopuszczenia do kursowania wozów 
użyteczności publicznej tylko pewnego 
typu ogólnego, przy którym byłby bada
ny stosunek siły motoru do podwozia, 
szybkość przyśpieszenia, stabilizacja' i te 
wszystkie dane, odnoszące się do bezpie
czeństwa na naszych ulicach, posiadają
cych swój odrębny rodzaj ruchu.' 

Oczywiście, sprawa ta nie rozwiązu
je całego problematu. Niemniej bowiem 
ważnym czy unikiem bezpieczeństwa jest 
odpowiednie czyszczenie gładkich ulic, 
kontrola hamulców i t. d. 

Ostatnio podnoszono również silne za
rzuty przeciwko asfaltowaniu wogóle, 
jako najbardziej niebezpiecznej nawierz
chni.. . • 

nych. ' 
Oczywiście; że 

wytwarza to sytuację niezwykłe, a nie
kiedy nawet tragiczne. 

W pierwszym rzędzie chodzi o kwe-
stję prowadzenia gospodarstwa. Nie 
jest to sprawa błaha, jeśli wziąć pod u-
w a g ę , że zarobek nauczyciela ięst bar
dzo niski, tak niski, że nie wystarczy 
na zaspokojenie najelementarniejszych 
pctrze.b. Przeszło 20 tysięcy nauczycieli 
szkól powszechnych otrzvmuie płacę 
według.9-ej kategorji i około 30 tysięcy 
według 10-ej, to znaczy, że 65 proc. nau
czycieli zarabia 

mniej, niż 250 zł. miesięcznie. 
Przy takich zarobkach prowadzenie 

d w u c h gospodarstw jest poprostu ruiną. 
A do tego dochodzą wcale niemałe kosz
ta przejazdu któregoś z małżonków dla 
zobaczenia się z „drugą połowa". 

Że separacje „z urzędu" wpływają u-
jempje na.życic rodzinne — nierqa po
ti zęby udowadniać,"ale'niewątpliwie od 
bijają-się też ujemnie i na.pracv nauczy
cielskiej. Małżonkowie zazwyczaj chcą 
sit- częściej widywać, nietvlko Dodczas 
wakacji i ferji i dlatego sija rze.ozy, 
zaniedbują się w swych obowiązkach. 

Nauczyciele proszą o zmianę tych 
warunków w wielokrotnych memoria
łach wysłanych do władz. Jak "dotąd, 
memorjały ich nie odniosły pożądanego 
rezultatu. A czyżby istotnie nie było le
piej'dla* „dobra służby" właśnie łączyć 
rozbije stadła małżeńskie na te repie jed
nej miejscowości, niż separować je z u-
rzędu? 
• Uważamy, że obecny stan rzeczy 
jest wysoce niesprawiedliwy i krzywdzą 
cv. Wskazane jest, by władze szkolne 
z;interesowaly się bliżej tą sprawą i wy 
tlttły rozporządzenie znoszące rozdzie
lanie małżeństw nauczycielskich, a przy 
m-jmniej nientiuduiaj.ice im połączenia 
•sic i zamieszkania razem. \ —-s.—. ' 
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HARRY LIEDTKE 
w filmie pełnym sentymentu, sensacji i dyskretnego u 

W E S O Ł Y W D O W I E C 1 1 
Film został całk 

, ujęcia 
Świetna gra—Ciekawa i n t r y g a - P ^ f 

I Początek seansów o godz. 4 po pol, w soboty, niedziele i święta od 12-e) po południu. Ceny wszystkich miejsc w soboty, R > I E I ^ ' E ^ T 0 ^ 

od 12-ej do 3-ej 1.- złoty. Orkiestra pod ^ ^ ^ ^ ^ 4 * * ^ 

MIMYKA /¿TUKÁ 

¿> TEATR MIEJSKI. 
Drfś, w irodę i jutro w czwartek o godzinie 

8.30 wieczorem „DZIELNY WOJAK SZWEJK" 
W piątek, dnia 22 b m, premjera „MŁODE

GO LASU", sztuki J. ,A. Hertza, wystawianej 
x okazji 25-lecia strajku szkolnego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w Irodę oraz dwukrotnie jeszcze — W 

sobotę i niedzielę po południu dany będzie w 
Teatrze Kameralnym rewelacyjny dramat wojen
ny L, Franka „KAROL I ANNA". Dziś ceny naj
niższe: od 1 zł. do 6 zł 

Ostatnie powtórzenia „Dr. JUXJI SZABO" 
dane będą w piątek, w sobotę i w niedzielę 
wieczorem. 

• 

TEATR NARODOWY w Teatrze Kameralnym. 
W początku przyszłego tygodnia przyjeżdża 

na dwa występy do Teatru Kameralnego całko
wity zespół Teatru Narodowego z Wojciechem 
Brydzińskim na czele ze sztuką J Szaniawskie
go „ADWOKAT I RÓŻE" 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro wieczorem oraz w sobotę o go

dzinie 4-ej po południu w dalr. .-m ciągu barwne 
I wesołe „SKALMIERZANKI". 

DZISIEJSZY WIECZÓR EKSPERYMENTALNY 
S. FINKELSTEINA. 

Dziś w środę odbędzie się w Sali Filharmonji 
sensacyjny wieczór eksperymentalny fenomenal
nego rachmistrza S. Finkclsteina, o który cała 
prasa rozpisuje się jak o wyjątkowem zjawisku, 
gdyż istotnie eksperymenty Finkclsteina w dzie
dzinie rachmistrzostwa są nadzwyczajne 1 nie 
mają w obecnych czasach równych sobie. Profe
sor psychologii politechniki gdańskiej dr. Hen-
ning zaznaczył, że p Finkclstein pobił rekordy 
wszystkich rachmistrzów świata. 

Początek tego zajmującego wieczoru o godzi
nie 8.30 wieczorem. 

KONCERT KWARTETU DREZDEŃSKIE GO. 
Jutro, t. J. w czwartek przyjeżdża do Łodzł 

sławny Kwartet Drezdeński w osobach: Fritzsche 
(I "skrzypce), Scbneider (II skrzypce), Riphan (al
tówka), Kropholler (wiolonczela). Znakomici ar
tyści wykonają kwartety smyczkowe Mendelssoh
na Es-dur op. 12, Borodina 2-gi D-dur oraz 
Dvoraka F-dur op 96. Jak wiadomo, Kwartet 
Drezdeński obecnie wysunął się na pierwsze 
miejsce i koncerty ich odnoszą we wszystkich 
miastach Europy sukcesy artystyczne Początek 
koncertu o godz. 8.30 wiecz. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FTLHARMONICZNA. 
Trzeci Poranek Symfoniczny Łódzkiej Orkie

stry FUharmonicznej odbędzie Cię w Filharmonji 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b. m„ o godzi
nie I2ej w południe pod dyrekcją Bronisława 
Szulca Jako solista wystąpi niezmiernie utalen
towany skrzypek Aleksander Kantorowicz, który 
odegra z tow orkiestry koncert skrzypcowy Men
delssohna Pozatem w programie: Uwertura Że
leńskiego „W Tatrach" oraz Kalinnikowa sym-
fonja. 

NOWICKA I RENTGEN W ŁODZI. 
W niedzielę, dnia 24 b. m., w Sali Filharmonji 

punktualnie o godz. 6-cj wieczorem odbędzie się 
jeden występ gwiazdy teatru „Morskie Oko" Sta
nisławy Nowickiej, bezkonkurencyjnej wykonaw
czyni pieśni sentymentalnej i mistrzyni tanga 
Nowicka wraz ze swym partnerem Haliczem wy
kona caty ezereg ostatnich nowości, jak: „Pragnę 
twoją byé", ..Marquesita", .Przyjdź kochanku", 
..Colombina" i wiele innych Obok Nowickiej 
wystąpi ulubieniec całej Polski Marian Rentgen 
w zupełnie nieznanym repertuarze Program po
wyższy prócz pieśni, skeczu 1 tańca zawiera cały 
•zereg rzeczy wesołych, jak np. „Radio", w któ
rym Nowicka i Halicz, jako dwoje Witosiaków 
pokaże jakíe wrażenie .Radjo" robi na wsi. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Sąd przysięgłych uniewinnił 
tancerkę kabaretową, która zastrzeliła swego mC2?' 
Rekszyńska została natychmiast wypuszczona z więzień ° 

Wczoraj zakończył się we Lwowie 
sensacyjny proces przeciwko znanej ar
tystce kabaretowej Walerji Rekszyń-
skiej, oskarżonej o zamordowanie trze
ma wystrzałami z rewolweru męża 
swego Bronisława Rekszyńskiego, któ
ry był przez piewien czas urzędnikiem 
więziennym w Łodzi. 

Jak wiadomo oskarżonej 
groziła kara śmierci. 

Sprawa toczyła się przed sądem przy
sięgłych. 

W ostatnim dniu procesu głos za
brał rzeczoznawca - psychiatra dr. Fro 
stig, który oświadczył, że oskarżona 
zasadniczo nie wykazuje żadirch cech 
degeneracyjnych. Badanie inteligencji u 
Rekszyńskiej wykazało 

zupełną sprawność umysłu. 
Lekarze stwierdzili jednak, że na

miętności u oskarżonej są silniej rozwi
nięte, aniżeli to się normalnie spotyka. 
Brak jej tej instancji, która hamuje u 
człowieka normalnego popędy sprzecz
ne z prawem, moralnością albo z roz
sądkiem. 

Omawiając ogólny stosunek pskarżo 
nej do mężczyzn rzeczoznawcy stwier

dzili, iż 
jej potrzeby seksualne były niezmier

nie duże. 
Niemniej nie można było stwierds'ć ja
kichkolwiek anormalności. Popędy os-
skarźonej są intensywne, ale zdrowe. 

Omawiając samą zbrodnię, rzeczo
znawca stwierdził, że w ostatnich 
dniach przed czynem oskarżona znajdo
wała się w stanie ciągłego podniecenia 
wewnętrznego. Atmosfera między mał
żonkami napięta była do ostateczności. 

W konkluzji rzeczoznawca oświad
czył, iż nie zachodzi tu wprawdzie wy
padek takiego stanu psychicznego, jaki, 
w myśl ustawy zwalniałby od odpo
wiedzialności, ale bądź-co-bądź stan psy 
chiczny oskarżonej nie był zupełnie 
normalny. 

Następnie zabrał głos prokurator 
Tournelle, który uważa oskarżoną za 
kobietę 

przewrotną, kłamliwą i ordynarną. 
— Z sali sądowej — oświadczył 

prokurator — nie powinna pójść, w 
świat opinja, że jedynym sposobem li
kwidowania sporów małżeńskich jest 
rewolwer. 

Urzędnicy płacą czekami. 
Pensje listopadowe zostały wypłacone 

w postaci książeczek P. K. O. 

RA.0JQPŁOt&AJl 
Godz. 11.58 Sygnał czasu. Hejnał marjacki. 

1205 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Ko
munikat meteorologiczny 15.00 Komunikat go
spodarczy, 15.20 ,,0 opiece nad emigrantami wy
jeżdżającymi" — wygł p. Jadwiga Morawska. 
15.45 Komunikat harcerski 16.15 Program dla 
młodzieży szkolnej — p Stełan Łoś „Co widzia
łem ciekawego w Brazylji". 1645—17.15 Muzy
ka z płyt gramofonowych. 17 15—17.40 „O arty
lerii nowoczesnej" — ppłk Vorbrott. 1845 Roz
maitości. 19.10 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — 
teł. Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza 19.25 
Muzyka z płyt gramofonowych 19.40 „Radjokro-
nika'' 19.58 Sygnał czasu. 20.15 Felieton p t. 
„Prawda i bajka w hlstorji". 20.30 Koncert ka
meralny 21.10 Kwadrans literacki p t. „Wesele 
karczmarki Jagusi". 21.25 Koncert solistów 22.10 
Felieton p. t'. „Chicago przy kieliszku" — wygł 
p. Janusz Makarczyk 22.25 „Z dymkiem papie
rosa" — Zygmunt Kawecki 22.35 Komunikaty 
P.A T. 23.00 Muzyka tałiecrna z Sali Malinowej 

Przyzwyczajono się u nas uważać u-
rzędników państwowych za ..chudeu-
szów", za ludzi bardzo upośledzonych 
wskutek ich niskich, rzeczywiście, pen-
syj. Wobec powyższego zdziwienie wy
wołał fakt, iż w bieżącym miesiącu u-
rzędnicy, nagle z bankierskim gestem, 
zaczęli płacić swoje należności czekami 
na P. K. O. 

W e wszystkich sklepach, we wszy
stkich urzędach, gdziekolwiek mieli coś 
do płacenia, wszędzie, miast gotówki, 

wystawiali czeki 
na pocztową kasę oszczędności. Oczy
wiście fakt ten wywołał wielkie zainte
resowanie, to też zwróciliśmy sie po wy 
jaśnienie tej sprawy do właściwych 
czynników. 

Dowiedzieliśmy się rzeczv istotnie 

ciekawej. Mianowicie, P. K. O.oragnąc 
stworzyć podwaliny oszczędności urzęd 
niczych, porozumiało się z ooszczegól-
nemi ministerstwami i w konsekwencji 
cały szereg urzędników państwowych 
pensje listopadowe, miast w gotówce, o-
trzymał w postaci książeczek czeko

wych P. K. O., 
a należne im pieniądze zostały wpłacone 
na ich konta czekowe. 

Z tego tytułu więc urzędnicy pań
stwowi mogą obecnie wystawiać czeki 
na wszelkie dokonywane przez się za
kupy i wydatki. P. K. O. wychodziło z 
założenia, iż urzędnicy, nie maiac przy 
sobie stale pieniędzy, siłą rzeczy będą 
mniej wydawali, a tern samem potrafią 
coś niecoś, ze swych skromnych pensyj, 
zaoszczędzić. 

•r r * e 

Obrońca oskarżonej dr. Ą \ ^ \ e ^ 
między inneml w swem P r z eJ/Lina 1111 

— Los oskarżonej przyP°m, o t r,il<»' 
zabłąkanego w przestworzacn . , ^ 
któremu siły zaczynają odmaw $ 
słuszeństwa. Ody w daleki sw* ^ 
rozpaczliwe S. O. S., w każdy"" j e $ t i 
wieku, bez względu na to » ł

 u ( jZ ł lcie 
gdzie się znajduje, budzi s l * a(rnie^lle, 

litości a przedewszystkiem P1 6 

by go jaknajrychlej ratować. 6#ier»» 
Oskarżona podczas p r z e n ' l 0 & & 

stron co chwila wybuchała * 
łkaniem, a dwa razy zemdlała. n P 

Po krótkiej naradzie p r ^ d o K 0 ; 
dnoglośnie orzekli, że oskarJJJ' ^ 3 
nała zabójstwa, a nie »JSJJwled* . 
10-ciu głosami na 12 ^ Z I T T ^ 

twierdząco na pytanie, c f y „laktiŁ- „ 
popełniła zbrodnię w stanie 8 ^ n | C 24 c » 

Na tej podstawie przewoo 
ogłosił ^irArzofl*.^ 

wyrok, uniewinniający ortgj* ^ 
Koszta procesu ponosi **• 

stwa i A w f H 
Wyrok wywołał olbrzynJJ . j e ^ 

nie wśród publiczności, s*?* 5 ' iWaW 
gającej salę sądową i WŚJ^ ^ 
lwowian, czekających oa 1 
gmachem sądu. 

Rekszyńska natychmiast 
wolność. 

wyp US»' 

czono 

Sprawy W O J S R O G 
S P I S R O C Z N I K A W 

Dziś, w środę, dnia 20-jjft, 
n * l f l ' 

! ni zgłosić się do spisów w biurze - 0 Q i< 
w o pollcyjnem (Piotrkowska 2><f'na te-
czyźnl rocznika 1909, zamieszkał' ^ . 
renie 12-go komisariatu policji. £ ' f, U. 
skach na litery N, O, P, R. 5 > 

W, Z, Z. b i'1' 
. Jutro, w czwartek, dnia 21-g^yJfl' 

winni zgłosić się do spisów ^ T E T C K 

tegoż rocznika, zamieszkali " ^ i s t ó " 
13-go komisariatu policji, O nąz j j 

SPLENDI!» 
20. NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni następnych! Nowa Era w Kinematografji 

Wielki film illwirtowo-Spiewny wytwórni Universa! PittQ.es Corporation 

„Statek Komediantów" 
H s f l H B H B W roli g łównej H H B R H B 

Laura La Planie 
która cudownym śpewem i grą na banj > oczaruje widzów 

i słuchaczy — Partnerem jej jest 

Jóief Schlltfkraiii 
znakomity amant ekranu i sceny 

c m Poza tern udział biorą słynne chóry murzyńskie MMM 
Kino zaopatrzone w wszechświatowej sławy aparaty 

Western E l e c t r i c . 
Początek seansów o g. 7.45 I 10 punktualnie 

PO rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszczony me będzie. 
Bilety ulgowe passe-partout bezwzględnie n i e w a ż n e . 

Kasa sprzedaje bilety od godz. 5 

na litery A B C D E F O j» . S S I I 

Do spisów należy p r z y n l ^ b i s t c 
kie posiadane dokumenty oso 

Z E B R A N I A K O N T R O " 1 J 

20 b. m i , SITFT Dziś, w środę, dijia 
zgłosić się do zebrań kon 
gowi rezerwy I pospolitego 
lokalu P. K. U. I. (Nawo - 1 

mężczyźni rocznika 1902. 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 
policji, o nazwiskach na ">:,^vo ' <-< 

Do lokalu P. K. U. n : / S niczyi 
gielniana 51) winni zgłosić SN FLA 

źni rocznika 1904, zamieszKa" nV|Sh*-J 
nie 10 komisariatu policji O> »F> cji 1 
na litery A B C D E F 0 [ ¡,1 

Sé 

skąd! 

L Ł. 
2\ b' 

Jutro, w czwartek, dnia & t r 

zebrań k ^ ^ s i zarr"-.jató 
11 korngfdo 
litery 

ni zgłosić się do 
mężczyźni rocznika 190 ,̂ 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 
policji o nazwiskach na ••• 
kalu P. K. U. 1. (Nowo 

Do lokalu P. K. U. H 
piana 51) winni zgłosić s 9 
cznika 1904, zamieszkali J } ^ T . 
komisariatu policji o naz^'1 ^ 2 7",Yy 
ry M N O P R S Sz T f ^ y P^y 

Do zebrań kontrolnych N * J 0 M I F ^ 

nieść wszystkie posiadane'. j (0\va 1 

osobiste, jak książeczkę ^ v 0 J 

tę mobilizacyjną, (b) 

http://PittQ.es
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U D N I E N Ę D Z Y L U D Z K I E J . 
. Potworne stosunki, panujące 
% smród, występek, zdziczenie 
fcy 2 . ^ stary 3-piętrowy FA-

E K I SDOSJ?" k t ó r y p " " w y d z i a ł 

V r o n £ dla p r z e z n a c z o n y z o s t a l 

I 

w barakach dla bezdomnych. 
zbrodnia w domu przy ul. Bazarnej 5. 

wyeksmitowanych 

wyobrazić 
stosunków i tych 

y cjj' , y c h ' scen niesamowitych s s * y c h 

n i d ^ e
r

r o z g r y w a « s i ( ? w t y m 

r a«ó\v dla i a r 2 y « noszącym nazwę 
to ?ł e k s m > t o w a n y c h . 

S 2 Y 1^DNIESŁLY WCZORAJ to siedlisko 
S ż e

l e s
r

2 C 2 ^ c i a i stwierdzić mu-
ts l k 'e v J z ! : C z V w i s t o ś ć przekracza 
V ą i l o t n S o b r a z e n i a ludzkie, prześci-

|.frZe2 „ ' V 2 5 fantazję, 
ra ^achu J [ ? e wchodzi się do wne 
\l l cZęsto r i y o d r a n a d o w i e c z ° -

i^ykinL 0 P°źnej nocy rozbrzmie-

A w y 
to wyzwol ić się z 

najniższego szczebla 

iy l ó t " i . ffi- P j * z e k l e ńs twami , odgłosa lir̂ vlfi' °Jek. Pierwsze wrażenie L'VKL Pierwsze wrażenie, 
S V SDÓ Lsób 0 n U I e ' P^eguje 'sie"w "kolo-

y i c , pchnięte drzwi otwie 
Hi a t J l"ch i Z U ) ą c n a r r » pierwszą salę. 

MA m , r ó d buchają stamtąd, jak 
«t e i CHS,faI! ^ e s t ciemnawo. W pier 
A wszv f u ł r u d n o cośkolwiek do-
C K|CBARN- 0 i e s t bowiem przesło-
\ ! ° 1 ge«łJ K ^acego dymu tytonio-

4 E J BRUDNA1 UK/ĘBAMI PARY 1 E°TO" 
p ° w o d • b , e , i z n y - Niesamowity 

., auje w pierwszej chwili 
i przyprawia nas o 

PIEKŁO na z'eni. 
!° rcn to\va?° k i l k u minutach można się 

OD 
jest na szereg ma-
z cienkich, nieocio-CHADŁZBITYCH 

Drzwi klatki te nie po-
C^atni 7 P r z e J ś c i a oddzielone są one 

WE]««S S 3 m a t - starych, brudnych 
V' P̂LIKAMI0 K , A T K I M P I N A S , Ę A G R A F 

A v ^ s z u 2 ' 6 w brudach i robactwie. 
W k y a i ą • 

dy dochodzą z „mieszkania" do „mie
szkania" wszelkie tajemnice. Właściwie 
to fałszywe okreilęnfc, gdyż 

tu niema tajtmnlc. 

Jawnie, cynicznie, bezwzględnie wal
czy tu człowiek z człowiekiem, bieda 
z nędzą, krzywda z przemocą. 

Wszelkie wyrazy uliczne, ohydne 
przekleństwa, wyzwiska. Sąsiadki po
kłócą się, szarpią za włosy — kogo to 
może wzruszyć lub obchodzić? Mąż 
bije żonę, matka dzieci — poco się do 
tego mieszać? Dziewczęta i kobiety pi
ją w gromadzie rozwydrzonych opry-
szków. Zgorszenie dla innych, dla 
dzieci? 

Niema tajemnic i wstydu. 
Macha się na to ręką, jak macha się 

ręką na widok ordynarnych, ohydnych 
scen erotycznych, rozgrywających się 
niemal na oczach wszystkich. 

Nic to, że siedzą lub leżą dookoła 
inni, nic to, że kręcą się dzieci — nikt 
tutaj nawet stosunków płciowych nie 
ukrywa. 

A czasem zakotłuje się coś. Kłótnia. 
Bójka. Spokojniejsi, uczciwi, których 
straszny los umieścił na tej kolonji w y 
stępku, chowają się do swych klatek. 
Inni biorą ż y w y . udział w rozprawie, 
nierzadko krwawej. Puszczane są w 
ruch noże, kastety. Rozdzierające o-
krzyki dobywają się z masy skłębio
nych ciał. 

Nie pomaga interwencja „gospoda
rza" baraków, ustanowionego przez 
wydział opieki społecznej, a często nie 
pomaga też interwencja policji. Do ba
raków na ul. Bazarnej 5 często wzy
wane jest pogotowie ratunkowe, a są 
wypadki kiedy rozwydrzona tłuszcza 
rzuca sie na próbujących zaprowadzić 
ład i porządek funkcjonariuszy policji. 

To, co piszemy, nie oddaje jeszcze w 
całości potworności tego, co dzieje się 
w miejskich barakach dla eksmitowa
nych. 

Nędzarz I zbó l 
c*ai, l ednei . w?P°lnie, po dwie rodzi-
^ e i e h v K l a ł e i Mateczce, wystar-
<CVĆ s i e ™ 3 " 3 t 0 ty»ko, by w nocy 

Gdy w swoim czasie wydział ople-
wspólnie, po dwie rodzi- ki społecznej starał się znaleźć pomiesz 

czenie dla biednych eksmitowanych, 
nocy urządził w budynku fabrycznym na ul. 

u < T i y -.-"FTUIEM, obok siebie. Je- Bazarnej pomieszczenie dla 40 rodzin. 
M r a^'lć m ' t a k « ż e Poruszyć się Przypuszczano początkowo, że w bara 

O'iirio 2 a
n a . barłogu nie sposób. | kach tych umieszczani bfidą tylko fak-

VC Ich aT l erS z e n i a Płacht, mimo spi- tycznie zasługujący na Opiekę spolecz-"LOR9' en ei k a m i sąsiedzi doskonale ną, bezrobotni, którzy wskutek nędzy 
ni u k 0 ) ? 0 dzle«e, bo jakże nie mogli opłacać komornego, dalej w y 

*a katv w l e d z i e ć ? | eksmitowani z różnorakich przyczyn, 
Piącej od robactwa przegro- pracujący jednak i zarabiający na jako 

i^ S j f l > . - takie utrzymanie. Chciano zapewnić 
w ?*W9fNr*?V8H$M$? dach nad głową tym, którzy dawaliby 
H ^ j ^ - ^ ^ _ gwarancje, że zachowanie się Ich jest 

W\ 

a c yme arcydzieło idmo*e 
T e t - L. BERGERA p. t. 

K O * M O S K W Y 
n J ° n a twórczej pracy artysty> z-

1 n aszej rodaczki urodziwei 
^ i pięknej 

MEGR1 
^arzysiwie bohaterskiego 
y amanta 

P o < J ^ ł e ' c ! r 8 «"«nionicma 

0RO 

BAJGELMANA. 

K o m e d j a . 

nienaganne. 
Ale tymczasem wyłonił się bardzo 

poważny problemat, co zrobić z inny
mi? Z takimi, którzy zostali wyeksmi
towani z powodu pijaństwa, z powodu 
burd, kłótni, bójek. Z mętami społecz-
neml, które znalazły się.na bruku, bez 
dachu nad głową 1 przyszły do opieki 
społecznej domagać się jakiegoś schro
niska? 

Pod naciskiem władz policyjnych, 
które ze zrozumiałych względów nie 
mogły dopuścić do tego, by takie jed
nostki wałęsały się PO ulicy, by noco
wały we wnękach bram domów, lub 
ia chodnikach, wydział musiał zmie
nić swój projekt. I udzielił schroniska 
w domu przy ulicy Bazarnej wszyst
kim bezdomnym, bez wyboru, nie kwa
lifikując ich według wartości moral
nych. 

Pod jednym dachem, na jednej sali 
znaleźli się więc obok siebie ludzie za
robkujący, uczciwi spokojni i — awan
turnicy najgorszego gatunku! 

Cała moralna nędza została tam jak-
gdyby skondensowana, a zbrodnie i złe 
instynkty wypływają od czasu do cza

su, przejawiając się w burdach i krwa 
wych awanturach. 

Gdy zwolni się jakieś pomieszcze
nie w domach miejskich, wydział opie
ki społecznej ma możność przeniesie
nia doń jednej ze spokojniejszych ro
dzin z ulicy Bazarnej. 

Przechodzimy do dalszych sal. Stra
szny dojmujący, chwytający za gardło 
zaduch panuje w całem pomieszczeniu. 
Wynędzniałe postacie, wychudzone bla 
de twarze, albo z podełba błyskający 
nieufnie wzrok. 

Diabelski młyn. 
Co robią ci nieszczęśliwi? Jak spę

dzają czas? 
Niektórzy ojcowie rodzin zarobku

ją, a w międzyczasie wynędzniała mat
ka rodziny pierze jakieś ohydne łachy, 
lub gotuje pożywienie we wspólnej ku
chni, na wspólnej sali. Nikt z nikim li
czyć sie tu nie może, a często 1 nie 
chce. Palą papierosy, piorą, przez co 
kłęby stęchłej, obrzydliwej pary uno
szą się w powietrze, gotują coś ohyd
nego, jakąś potworną strawę, zapach 
której, przykry i wstrętny, przyprawia 
o mdłości. 

Niektórzy wylegują się całemi dnia 
mi na swych, pełnych robactwa, barło
gach. Opowiadają sobie plotki, skarżą 
się na to, że znowu ktoś to i owo u-
kradł. Skarżą się nędzarze nędzarzom, 
żalą się na mężów, na sąsiadów, płaczą 
nad dziećmi. 

W jednym kącie kilku mężczyzn o 
typowym wyglądzie apaszów gra w 
karty. Hazardują się przytem i klną na 
głos. Tam znów przy matem, świetle 
lampki biedny rzemieślnik jeszcze coś 
szyje, choć trudno wyobrazić sobie. Ja
kie mogą być rezultaty te] pracy w tak 
potwornych warunkach. Qo chwilę ktoś 
mu przeszkadza. 

A tam znów, z za jakiejś kotary do
latuje monotonna piosenka. Młoda mat
ka usypia niespokojną dziecinę, która 
płacze nie mogąc zaczerpnąć swemi płu 

TOALETOWE KĄPIELOWE DO GOLENIA SHAMPOON 
O ZAWARTOŚCI 

ŻÓŁTKA JAJA KURZEGO 

R A Y 

I 
Najstraszniejsze upodlenie w tern spę 

dzeniu tych ludzi w jedno wielkie obo
zowisko. I niemal bez źadnei nadziei na 
pgprawę. Zaledwie 25 proc. otrzymać 
może z czasem lepsze pomieszczenie, in
ne warunki bytowania. A bezdomni — to 
element bardzo mało odporny na złe 
wpływy. Z całej ich sytuacji wynika ta
kie przygnębienie, zniechęcenie i brak 
energji, że wszelkie złe miazmaty mają 
drogę otwartą. 

Bijemy na alarm! 
W gorszych, niż bydlęce obory, po

mieszczeniach przy ul. Bazarnei zaJ^r, 
ca się do reszty zdolność wydźwignlęcia 
się z niedoli i upadku. 

Baraki dla eksmitowanych w Lodzi 
to najstraszniejsze świadectwo nędzy 
ludzkiej. 

A na to niema, niestety, radv. Magi
strat, wvdział opieki społeczne!, traktuje 

cami świeżego powietrza w tej stęchłej,, to jak,-* zło bezwzględne.' ale niema po-
zatrutej atmosferze. j miesźc-eń, dokąd mógłby przenieść wie 

Ujrzeliśmy i inny obrazek^ który lu, którzy jeszcze nie zatracili ooczucia 
wstrząsnął nami do głębi. Widzieliśmy 
na podłodze małego chłopca, który 
wlepiał smutne oczy w książkę, usiłu
jąc tu odrobić lekcję... Biedactwo! 

Zagadnęliśmy go. Ojciec pracuje w 
fabryce. On sam chodzi do szkoły po
wszechnej. Bardzo chciałby się uczyć, 
ale mu tak trudno tutaj.... 

Koszmarne noce. 
Nawiązaliśmy rozmowę z kilku loka

torami. Skarżyli się, opowiadając nam 
rzeczy straszne, niesamowite, potwor
ne. O bójkach, o scysjach, jakie się tam 
dzieją. Kradzieże są na porządku dzień, 
nym. Nie wolno zostawiać na chwilę 
swych nor bez dozoru, gdyż zginie z 
nich wszystko. 

— Wszystko kradną. Sprzedają na 
Bazarach, a później kupują wódkę i za
czyna się „bal". 

W ciągu dnia jest tu jeszcze względ 
nie spokojnie. Ale gdy zapada zmrok, ze 
wszystkich stron schodzą sie ponure po
stacie mieszkańców tego niezwykłego 
domu. Sprowadzają też niekiedy kole
gów, przyjaciółki. Część lokatorów za
myka się w swych komórkach. Wie już 
aż nadto dobrze, co się będzie działo. 
Woli pozostać na uboczu, w spokoju. 

A ciemne indywidua raczą się wód
ką, bawią z przyjaciółmi. Raz PO raz wy 
buchają kłótnie, które rzadko koń
czą się bez krwi rozlewu. 

Życie w ponurym domu występuje w 
całej swej grozie. 

Na parterze, na pierwszem piętrze, 
drugiem, trzeciem, — wszędzie tak sa
mo. Zabrudzone, wstrętne, oplute scho
dy i wszędzie ten fetor, strasznv zaduch, 
W którym, niewiadomo w iaki sposób 
wytrzymać mogą mieszkańcy. i 

ludzkiego, którzy chcą pracować i któ
rych tylko chwilowa niedola oozbawila 
dachu nad głową. Część z nich otrzy
ma pomieszczenia w kolonii na Polesiu 
Konstantynowskiem, ale tylko drobna 
część. 

A tymczasem w domu przv ul. Bazar 
nej nr. 5 

dzieją się straszne rzeczy. 

Staje się tam coraz gorzej i gorzej. Kro
niki pogotowia ciągle notują bójki i potłu 
czenia i coraz częściej interweniuje po
licja, starając się utrzymać tam ład i po
rządek. 

Tak oto wyglądają mleiskle baraki 
dla wyeksmitowanych. Czv nie ma na to 
ratunku? Czy nikt się tern nie zaintere
suje? I czy nie można znaleźć ieszcze in 
nego pomieszczenia, by oddzielić elemen 
ty szkodliwe od uczciwych? 

Bijemy na alarm! Ta sprawa iest pa
ląca i niecierpiąca zwłoki. Domaga się 
natychmiastowego rozstrzygnięcia. O-
kropny wrzód społeczny, jakim sa bez-
wątplenia stosunki w domu przy ulicy 
Bazarnej 5, musi być jaknajpredzej roz
cięty. Sum. 

ORYGINALNA PISZCZANSKA METODA 
LECZNICZA. 

IsMas iest schorzeniem stownego nerwu dol
nych kończyn. Dla usunięcia cierpień poleca le
karz domowy 30 okładów zapomocą Piszczan-
skich „GAMM-KOMPRESSE" a mianowicie 
itarczy jed«n ..KOMPRESS" dla 30krołnejo za-
stosowania. — Dla całej nojfl potrzeba 3 -,.KOM 

PRESSE". 
Gtowny skład i bezpł. intotm. ustnie: 

A. Rozenblat. Lód*, ul. Zielona 3. Telefon 20-22. 
pisemnie przez 

Biuro Piszczany dla Polski. Cle&xyn. 
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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługą drogim nam zwłokom naszego 
najukochańszego 

D-ra Marcelego BarcińsKiego 
oraz tym wszystkim, którzy i w inny sposób okazali nam w ciężkiem nieszczęściu tyle 
życzliwości i współczucia, a tyle uznania dla zasług przedwcześnie zgasłego, składamy naj
serdeczniejsze podziękowanie 

Żona, Synowie, Rodzeństwo i Rodzina. 

Dni przeciw, 
trwać będą od 1 grudnia do 10 stycznia. 
Od 1 grudnia do 10 stycznia w ca

łym kraju będą zorganizowane „Dni 
przeciwgruźlicze", poświęcone walce z 
tą straszną plagą, dziesiątkującą lud
ność. „Dni przeciwgruźlicze" Dołączone 
będą z ogólno-państwowa zbiórką pie
niężną przez sprzedaż nalepek przeciw
gruźliczych we wszystkich miastach. 

Dwadzieścia procent ogólnej sumy 
dochodu przeznacza się na rzecz-ogól
nopolskiego związku przeciwgruźlicze
go, który za fundusze, w ten sposób ze
brane, buduje wie lk ie sanatorium dla 
gruźlików w Zakopanem, pozostała zaś 
kwota obrócona będzie na budowę sana 
torjum dla okręgu łódzkiego. Sanatorium 
to powstanie pod wezwaniem ..Dni prze
ciwgruźliczych". % 

Prócz strony finansowej, w okresie od 
1 grudnia do 10 stycznia urządzane będą 
w Łodzi odczyty propagandowe, pokazy 
z przezroczami i t. d. Miedzy innemi 
projektowane jest również sprowadze
nie do naszego miasta 

wielkiej wystawy przeciwgruźliczej. 

Przed kilku dniami, w sali konferen
cyjnej urzędu wojewódzkieeo" odbyło 
się, pod przewodnictwem dr. Skalskiego, 
posiedzenie organizacyjne „Dni urzeciw 
gruźliczych". Dokonano wyboru komite
tu wykonawczego w osobach dr. Stani
sława Skalskiego jako przewodniczące
go, dr. Alfreda Grohmana skarbnika, na
czelnika St. Kempnera jako sekretarza 
generalnego i referenta Stan. Dowbora 
jako sekretarza wykonawczego oraz 
przewodniczących poszczególnych sek-
cyj, jak szkolnej, prasowo-prooagando-
wej, odczytowej i t. d. 

W końcu uchwalono wysłać p. pro
fesorowi dr. Sewerynowi Sterlingowi z 
okazji 40-letniej pracy na polu walki z 
giuźlicą, depeszę gratulacyjna następu
jącej treści: 

„Profesor doktór Seweryn Sterling 
Piotrkowska 111. 

Prezydium Komitetu Wykonawcze 

go „Dni Przeciwgruźliczych" oraz 
Walne Zgromadzenie na posiedzeniu 
swem w dniu 12-go listopada wyraża 
Czcigodnemu Panu Profesorowi ser
deczne życzenia z okazji czterdzie
stoletniej pracy na polu walki z gruź
licą. 

Ziemięcka, Skalski, Kemoner. 
Dowbor." 

Na tern posiedzenie zakończono, (i). 

Dwaj bracia zamordóWtílt^^Wejgty 
Późnym wieczorem zawiadomiono po 

licję o zabójstwie dokonanem przez" 
dwuch chłopców siedemnastoletniego i 
osiemnastoletniego w jednej z knajp. 

Okoliczności mordu bvłv następu
jące: _'; 

Bracia Antoni i Józef Wybrańczyko-
wie, po otrzymaniu tygodniówki w fab
ryce, udaji cię 

„na. Jednego". 
W knajpie spędzili.kilka godzin i .spłuka-

Kolporterzy fałszywych .pieniędzy 
zostali wczoraj aresztowani przez policję 

Wja.dczyfc! żef&czprąj[ w.£oi3deb.ieacft W ubiegłym tygodniu .Republika" do 
niosła o likwidacji centrali kolporterów 
fałszywych pieniędzy w Łodzi i areszto 
waniu pięciu osób, które przechowywa
ły w swych mieszkaniach ogromne zapa 
sy falsyfikatów, rozsyłanych do różnych 
miast polskich. 

Władze, chcąc za wszelka cenę wy
kryć fabrykę podrobionych pieniędzy, 

ąpfeędat jakieś, ubrania, jfcą 
mał kilkadziesiąt złotych w dwuzłotów
kach i był przekonany, że te pieniądze 
są zupełnie dobre. RógackI Podał policji 
dokładny rysopis kupca., którego po kil 
ku godzinach'' -"' . •.< : 

zdołano ulać. 
Okazał się nim łodzianin Franciszek 

miel' 

Odczyty. 
Wielkie zainteresowanie wzbudza w mieScie 

zapowiedź odczytu dr. Lewi Zahara Sonnenscheb'-
na z Palestyny na temat: „O gminach dziecięcych 
w Palestynie" Odczyt ten odbędzie się w lokalu 
własnym W.I.O., Przejazd Nr. 2 o godz. 9 wiecz 

— Staraniem koła rodzicielskiego dnia 24-go 
listopada 1929 roku o godzinie 18 odbędzie się 
w gmachu państwowego gimnazjum im. Emilji 
Szczanicckie) w Łodzi przy ul Pomorskiej Nr 16 
(sala rady miejskiej) odczyt na temat: „Nowo
czesne systemy wychowawczo-dydaktyczne na 
międzynarodowym kongresie ligi nowego wycho
wania w Hólsingcr (Danja) 

Odczyt wygłosi p. dr. Romana Pachucka, 
dyr. gimnazjum. 

prowadzą w tej sprawie energiczne I Grzelak, który po ostatnich aresztowa-
śledztwo które na razie dało już pewneniach 
wyniki. 

Wczoraj policja ujęła 
całą szalkę kolporterów, 

którzy utrzymywali bliski kontakt z po
przednio aresztowanemi osobami i obec
nie jest ona już na tropie całej organiza
cji fałszerzy. 

Wczorajsze aresztowania nastąpiły 
w poniższych okolicznościach. W Poddę 
bicach pod Łodzią w jednym ze sklepów 
przytrzymano niejakiego Juliana Rogac-
kiego, który za jakieś artykuły spożyw
cze 

płacił podroblonenii dwuzłotówkami. 
Rogacki, zbadany przez policję, oś

li się do nitki. Gdy już.nie -ni»"*- b ufecif 
szeni ani grosza spostrzegli P r ^f h vji j ^ 
Wiktora Poznańskiego z którym 
oddawná w Zażyłych :stoSuPKaC'';ilVm 
. ' Poznański pił z jakimś'.'$&f$ 
nie zwraca! żadnej uwagi na 
ćzyków. - • • • • > 9 . . ty 

— Coś "ty taki „HonófówV • ll;]Iti 
gadnął go A'ntqrii W . — p i * » " 

- Wam? - odparł' z irbn'czg .,¡sZ, 
miechem Poznański — czv ty,.'.... • , 
że ja ż każdym-będę pił? . 

' C o c í się nagle stało? T~ 
dalszym ciągu WybfanczVk.-' . 
j u ż z trudem, oburzenie: ". • iniia<",eJ 
' , Tym razem nie otrzyma' s i c w 
odpowiedzi; ^Poznański Í^WlMé 
niego •plecami- W^'r^^ • ' 
zcfesJftCí̂ íiiéwaKi,v:•'- ' 

Antoni wydobył 'z pod i> a , w--
sztabft'i % całej s i ły ' .. "foWf. 
z*dał nią cios w główe P°ztt%^' 
Poznański-hińął ' ná' podłóż z ' 
się krwią. " ' 0,u?ze' 

W knajpie powstało wielK|C 3 

przeniósł się na prowincje, 
obawiając się w dalszym ciągu w Ło-
dzipuszczać w obieg podrobione pienią
dze. 

Grzelaka aresztowano. W jego miesz 
kaniu znaleziono 

ogromny zapaś falsyfikatów,' 
który skonfiskowano. W toku śledztwa 
osadzono również w wiezieniu Leona 
Madrowskiego, należącego do szajki 
kolporterów. 

W najbliższych dniach spodziewane 
są dalsze sensacyjne'aresztowania. 

'• • d. ~ 

nie 
iWybfańćzykóWic. n$?*«$W@ 

bc cnych,. zy-cali ; się }<*&o0® 
skim; zdradzającym juz s w 

• Gdv wkrótce przybyło w-

P. już był n i a r t ^ i ^ 
. Wybrańezyków aresztów , 

dzono w więzieniu. ieźli s l , , g 0 ' 
W dniu -wczorajszym zn*kreiroJsic, 

na ławie'oskarżonych s£łdL1
ł„niaCż> • i 

• Oskarżeni lia sprawia "V1. ^ jp że . •* '. "V:". -Ątft/a"' 
byli pijani i zupełnie me g j^ 

•' sprawy ze swego ,.v• 
- z b a d a n i u ' Ś w W S , 

Sąd po <^,.«~....-
Antoniego•'Wy-brMézyka." . ••" 
zefa zaś ha ¿' latáwiezie 1 1 ' 3 ' - m 

Lek. dent. 

H. bewifa-Fuchs 
PIOTRKOWSKA 50 

Przyjmuje od g. 11—1 i od g. 3-6, 

Napoleon na ekranie 
W Berlinie odbyła sic przed paru dniami 

premiera słynnego obrazu: 
..WIĘZIEŃ Z WYSPY ŚW. HELENY". 

Film ten obrazuje ostatnie chwile, małego ka
prala Jego wygnanie na Św. FfeJeiiie.. Rriisa tife-. • : " . . 

miecka unosi się nad ogromem i wspaniałością 
tego filmu, jak również nad kreacja Wernera • 

Kraussa, który gra główna role. Obok niego' 
wybija się jako gubernator wyspy Anglik łlud- , -

*on I.owc, jeden z dawno już •niewidzianych 
„gwiazdorów ---niemieckich. ALBERT BAS-

SERMAN 

Grand! Kinie 

AflWOnlttl 

- nia Azióni r^&Vfi 
:'... Delegacja związku f^tWM 
cuskich, na mocy dècyzJi.J^ 1̂5,1 « międzynarodowy kongr e s ^WxM 
ad-okatek, -który. niedf ̂ j ^ , , " ¡K 

!Paryżu, zwróciła się ¿ « J 
wiedliwości z oficjalną ffl%^,ljt 
nowania sędziów-kóbiet f¡fái#wM 
trujących, sprawy, nieletni?"-', y/njjĘt 
Delegacja.powołała.m f LlWrf4 ha przykład PolsB/^l-da^i : i heni Wanda Grabińska, Z"LC(W- Ml 
Idach día nieletnich pr2CstcL\, W ^ M 

3Le.Journal4", który po jg V : 

mość , [zamieszcza f ^ o w ^ n 
skiej, zaznaczając, z e . P ^ e t d j Ą 
sce inicjatywa wczwauj;11 0¿c} ;, 
łu w wymiarze' s p r a ^ W »J- a a | í ÍJ d, 

. wach nieletnich príestCPfííc AaÍíM 
'lepsze wyniki, jr*y^£U&\f 
żym stopniu do wydavyąn^j f Z tici< 
tchnionyclt glębftliłeńi-wsi' 
manitaryzmem..;.. - '..•"' 
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*fezd izb przemysłowo-handlowych. 
Sfatł.. , ™H UV.Tf t » . « » )—. ~~T.-.4~- - t l i t , jr , . . . .» . . . • . . . . . . . . . *łvd*™^ V c zora jszym zakończone zo-

nr,. d n l o w « obrady zjazdu związku 
kraj^yslowo-handlowych z całego 

^dv c f e W z } « uczestnicy zwiedzili za-
Q

y *chelblera i Grohmana. 
J*ady miały następujący przebieg: 

W i ? n z a e a i J Prezes tzby łódzkiej p. 
•*»ernv.ieiXer« podnosząc na wstępie, iż 
«ch d r f L - 6 ^ ' poniósł w dniach ostal-
fttflercł ą s t r a t « wskutek tragleznej 
»o | T , V n a nego działacza gospodarcza 

e s 

ft 1 rad c w » t . K U oziafacza 
r^InskiL b y , A d z kJe j d-ra Marcelego 
""^kgo Z e branl uczcili pamięć 

!? s kby n , ^ 2 Powstanie, poczem pre
sja 

ì?&"?n> żelmTerć 'd-Ta^Bar-

- r , ^ > C r s z a w s k i e j ' D - Czesław Klar-
t^tyè¡12. Przewodnictwo, podniósł 

ł6rj,5? t k!J« f e boleśnie nietylko prze-
kraju ' 3 ł s f c r y eospodarcze ca

lta fest ' 
S . d 2 f e n n S i ą . c d o rozpatrzenia porząd-

w a c r * . . . 7 * ° » izba lwowska zreferowała 
rzez ministerstwo przemy 
Wtofekt trstawy o zastawł 

, RĄ drzewie, wypowiadają 
« J k p S r r z y j e c l e m < po uprzedniem je 
•Wąn. ^Prowadzeniu w nim szeregi . szeregu 

o ' *^nL M d z ^ a zreferowała spra-
i J e i e s * r o w E . r a c o w a n i a ogólnej - ustawy 
2|ach, zastawie na wszelkich to-
V?Io*ek Iż a i 5 a , ą c P r z yJe i y P r z e z z J a z d 
n» s"ą i d°bna ustawa byłaby przed 
tłl ^ W e l ' ^ 1 0 1 ^ ' albowiem nadmier-
2 > r « S Z c c h n ł a n I e słę instytucji zą-
uh> z S 0 U : € e o nwgłbby być połą-
^arte^fczpleczeństwem dla kredytu 

S s f e 8 zjazd łzb po referacie Izby 
tt'"a ^ ^ r z e P r o w a d z i ł dyskusję gene-
ti^oil^* Projekiu nowelizacji 

n * ™ o w - m porfatea przemy-
ta*°^sks, 0 s t awlając sprecyzowanie 

^ ^ a j ą c c ^ J a m i e w tym celu zwołać 
nfi1* *nJrX zjazdowi, któremu kon
to a SteSJi "Przednio przedstawi ko_ 

a l « d e C T i g o n i o n a przy współ-
ł ^ P c h * a ł a f w s z y s t k i c n i z b -
ci. r Po «,LI* ^raczająca decyzję, za-
i ^ C ? ^ 1 1 " ' dyskusji, w trak 
«MI • fi\J2S?OS3BO,,y z o s ł a ł s z « r e g refe-

r^,.. ia»tówlsku poszczególnych izb, 
wysokości przy-

zdania były sprzeczne. 

W dyskusji ujawniły się zasadnicze 
różnice w poglądach przemysłu I handlu 
na.sprawę projektowanego przez rząd po
datku wyrównawczego od artykułów Im
portowanych. 

Jak to już donosiliśmy, izby łódzka, 
poznańska i lwowska stanowczo wypo
wiedziały się w myśl interesów kupiec-
twa przeciwko temu projektowi. Izba 
warszawska, która w sprawie tej stała 
się terenem ostrych starć między prze
mysłem i handlem, na zjeździe wystąpi
ła z propozycją kompromisową, propo
nując, aby podatek ten prowizorycznie 
obowiązywał w ciągu 3-ch lat Pozostałe 
jednak izby wypowiedziały się przeciwko 
temu kompromisowi, wychodząc z zało
żenia, iż jest on nie do przyjęcia, dopóki 
Gdańsk nie da gwarancji, iż nie wyko
rzysta tego podatku dla swych włas
nych celów. 

Korzystając bowiem z obowiązujące- _ 
go import zagraniczny podatku, Gdańsk \ 
z łatwością może skoncentrować w 
swyth rękach cały łrripcVt <So Polski, co 
jest równoznaczne z zupełnym wyrugo
waniem roli krajowych Importerów. 

W sprawie tej wypowiedzieli się mię
dzy innymi za stanowiskiem kupców: dr. 
L. Mund.(Lwów), poseł Wiślicki i wice
prezes dr. Sachs, który w szczególnie 
ostry sposób bronił interesów handlu. 
Ostatecznie sprawa ta ma być zadecydo
wana w ciągu 3-ch tygodni, w którym to 
czasie wszystkie izby sprecyzują swe 
stanowiska. 

Na zasadzie referatu Izby Warszaw
skiej zjazd wypowiedział się za przyję
ciem projektu noweli o podatku od kapi
tałów l rent, proponując równocześnie 
poczynienie w nim pewnych zmian. 

W wyniku szczegółowej dyskusji, po
przedzonej referatem dr. Jasińskiego, iz
ba lwowska, zjazd wypowiedział się 
pnweiwko zasadzie koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych, przewi
dzianej w. projekcie'ustawy, opracowa
nej przez ministerstwo robótpublicznych. 

Zjazd stwierdził potrzebę obniżenia 
opłat zą paszporty handlowe i zlecił izbie 
sosnowieckiej opracowanie mcmorjału, 

który Imieniem związku zostanie w tej 

skami specjalnej komisji. Zjazd uznał po
trzebę zmiany art. 120 ustawy o podatku 
przemysłowym, normującego pobór po
datku na rzecz samorządu gospodarcze
go i szkolnictwa zawodowego. 

Zjazd zapoznał się z projektem izby 
krakowskiej w sprawie utworzenia pań
stwowej rady pocztowej, zlecając po
szczególnym izbom ustosunkowanie się 
do tegoż projektu w drodze oświadczenia 
pisemnego. 

Nawiązując do referatu izby war
szawskiej, zjazd postanowił w najbliż
szym czasie przedstawić czynnikom rzą
dowym swoje dezyderaty I uwagi, doty
czące programu budownictwa mieszka
niowego na rok 1930. 

Przychylając się do wniosku izby gru
dziądzkiej, zjazd wypowiedział'się'za 
zniesieniem normalizacji przemiału żyta, 
poczem omówił aktualne zagadnienia, 
dotyczące handlu l polityki zbożowej 1 
powziął w tej sprawie szereg uchwał, 
stwierdzając konieczność ustabilizowania 
polityki w tej dziedzinie, organicznie 
sprzężonej z całokształtem zagadnień go
spodarczych Polski. Zjazd wypowiedział 
się m. in. przeciw tworzeniu rezerw zbo
żowych. 

W sprawie polityki zbożowej wygło-
jsił dłuższy referat dr. Jasiński (Lwów), 
wyoowiadając się przeciwko wprowa
dzeniu monopolu eksportowego. W kore-
feracle dyr. Styplński (Warszawa) sprze 
ciwił się ingerowaniu do spraw syndy
katów ziemiopłodów 1 zboża. 

Dr. Rotenstreich (Lwów) stanął na 
stanowisku indywidualnego wolnego han
dlu, dowodząc na podstawie faktów, iż 
biurokratyzm eksportowy zabija eksport. 
Mówca jako przykład przytoczył Scheie-
rowskie koncerny, przestrzegając przed 
łączeniem naszej polityki zbożowej z sy
stemem tego niemieckiego koncernu. 

Poseł Wiślicki bronił, w odróżnieniu 
od powyższego, stanowiska warszawskiej 
Izby,, idącej; poHnji utrzy#ia»Ti* \blura 
eksTor.towegOo •...<; ifrfóiwftti 6 tteolń 
: Rzecz charakterystyczna, iż przewod
niczący zjazdu, prezes warszawskiej iz
by, b. min. inż. Klamer, nie podzielił w 
tej sprawie zdania swojej izby, lecz sta
nął na stanowisku izby lwowskiej, 

snrawie skierowany do czynników rzą-| W głosowaniu w sprawie polityki zbo-
dowych. Sprawę reorganizacji biur infor- żov.:j izba warszawska wycofała jedną 
macyjnych o zdolności kredytowej prze- , z swych zasadniczych rezolucji, oświad-
kazano do ostatecznego rozpatrzenia czającą się za obecnemi eksperymentami 
wraz ze zgłoszonerrrj w tej sprawie wnlo- 1 eksportowemu (C). 

BANKÓW W ŁODZI. 

Odroczenia wypiął. 

cJ* , c ia jt 0
 w " asze«n mielcie nowa or-

M }tf!f* tut E . P o < J a i r c za . a miaoowic'e 
^dzltj 7

e , s *Ych banków p. n. „Korni 
«Aj °*U»t 7 * e f c Banków w Polsce. 

' ^ o j T 1 * Banków postawi! 
dtyVnienia !rf B. i e przyczynianie się do 
«¡1 °*^ami j * l e m n y c k stosunków mię 
H j J ^ o w ' , do ujeiłnostajnie-

K t r ^tsie-- «tarana na miejscu 
ter.* * * w odu bankowego, po-

*»r^ ł ** « I ? * b M , k 6 w łódzkich WO-
^ ^ » e m i , i C 0 V T C h ' Przestawienie 
OIU.*6* v t ? " oddziałowi Związku 

Nowa organizacja gospodarcza. 
rektora Banku Hanólowego w Łodzi z r e ' go w Łodzi — oręzes Roman OberJefd, 
konstruowano sekretariat banków łódz- naczelny dyr, Banku Handlowo - Prze. 
kich i powrócono do dawnych form or- ' myślowego — wiceprezes i Józef Jabł-
ganizacyfnych, stwarzając tern samem1 kowscy dyr. łódzkiego oddz. Banku Zwią 
rzeczywistą reprezentację tutejszych zku Spółek Zarobkowych — członek Za 
banków, zarówno wobec samorządu gós rządu. 

*ttn ^CY^iT^Y001 rozstrzyganie spraw ków wybrani rostali: pp. Władvsław Gor 
H. ' v O nn»J - _ t ł 2 ł .- 1 j 1 • t J r> « _ JM 

oddziałowi Związku 
* wniosku w sprawach 

podarczego; jakotez wobec władz pań 
stwowych. i soołccrności przemysłowo-
handUowej. Fakt ten należy powitać z 
uznaniem, $dyż niewątpliwy jest poży
tek z powstawania organizaq'i, które 
zdolne są do koordynowania wysiłków 
poszczególnych placówek gospodar
czych. 

Do Zarządu łódzkiego_Związkn ban-

a i e d z y członkami komi- dowski, naczelny dyr. Banku Handiowe-

Sckretarzem Związku BanliY* jest 

E, Henrvk Baumgarten, prokurerrt Ban-
u Handlowego w Łodzi. 

Do komisji rewizyjnej wybrani zosta
li pp. Rrdolf Pescheł, dyr. oddziału Pol
skiego Banku Przemysłowego, Edward 
Turski, dyr. łódzkiego oddziału Banku 
Zachodniego oraz Leon Reyher; w ;cedyr 
ł ó d ^ e g o oddziału Banku Dyskontowe
go Warszawskiego. 

J ^ c i S ? * ^ e i ^ o w y c l i banków 
C 1 , 8obą kiffleuletnią ju± hł-

1iŁ^ W i * * zrzeszeniowego 

"2h W W d a t U 3 " c ^ 1 9 , 9 * • i e d " 
^dy*,! s . odnośna organizacja 

^pstomi ' * charakter luźnego zrzeszę 
t 0 ^« tw O l , , 'ormy bardziej zwarte zo 
Uw^taJ ¡2?« dopiero w r. 1922 kiedy 

p o l » , l a ł ł ° d A i Związku Ban-
Nl!' c ,< • ktniał on kifka lał, mia-
C 0 % * £ ? C W f e t f c u 1 9 2 7 r. kiedy nastą 
UH**15 W,?'* 8 ^ tej organizacji od i llpop 3475, 35JO. Modrzc: 

ni« r s 2awsk'ei tak że formalnie Starachowice Jl&&I&<, 
ft'M g a d a ł a ? / J f I . f w w « t •. PAPIERY PAŃSTWOWE I 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

TRANZAKCJE. 
Dolary 8,89 1 p ó l - , , , . 

CZEKL 
Belzja 124.65, Holandia 3»,51, Londyn 

43.46 1/4. Nowy Jork 8-89 3/4, Paryż 35 10. Szwa! 
carla 172.90. Wiedeń 125.40. Wiochy 46*7, Ber
lin 213.17, 213.15. Qd?ń«V 173.70. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 119.—, Bank Polski 169,—. 

1<=«,50, Bank Zarobkowy 78.50. Weeiel 73.—, 
Modrzejów 19.—, Rudzki 30. 

a^a Związku banków : j ' 

1 e k , r e t , a r i a t b ^ ^ l d o ! 
^•aący jednak organizacią 

LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 119.—, 118,75, 119.— 

69,50, 66—, 5 proc. konwersyj-
i ' V « tóaŁtEZTt^*—r*"1 2" 5 0- 2 5^s^WHzacyJna 88.50, kolejowa 102.50, 

d w t ^ . w , a « c rwem tego słowa 8 proc. Banku Gospodarstwa Krajowego 94.- . 
0 Osf,x . 4 i pół piwc listy zastawne ziemskie z?. 47.2fi, 8 
O o t ó l T 2 inicjatywy p. Wła 5 , r o c ' ^ - w , a

A
r s 7 : a w v z'- ".50. 10 proc. m. Sie-

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
ŁJyerpot>I, 18 listopada. Bawełna amerykań

ska, zanrkn'eoie: styczeń 9.34, luty 9.36, marzec 
9.43. kwiecień 9.45, maj 9,52, czerwiec 9-52, il-
jiec 9.58, sierpień 9.57, wrzesień 9.57. paździer
nik 9.57. listopad 9.32, grudzień 9,32, loco 9.71-

Aleksandria, 18 listopada- Bawełna eirjoska, 
zamkniecie: Sakellaridis: styczeń 28.39, marzec 
28.98. mai 29.53. lipiec 29.65, listopad 27-70. 
A^hmouni: luty 19,84, kwiecień 20,20, czerwiec 
20.54, grudzień 19.32. 

Nowy Jork, 18 listopada. Bawełna amerykan 
sika, zamkniecie: listopad 17.13. loco 17.15. Kon-
tiakty południowe: styczeń 17.42—17,43, liity 
17.57, marzec 17,72—17.74, kwiecień 17 85, mai 
17.98—18O0. czerwiec 18.09. lipiec 1M9, slę-pleń 
18.20, wzesień 18,21. październik 18.22, listopad 
17.13. Brudzeń 17,38. 

Nowy Orlt>ans. 18 listopada- Bawełna amery 
kańska. zamkn'ecie: styczeń 17.38—17.40. ma-

Tow. Kred. rfemsklejo! rzec 17*6—17.67, maj 17-0'. lipiec 18.11. paźdrier 
nik 18.13—18,14, emdzień 17.H4-17.2ft. loco 1725 

Jak jut donosiliśmy, wydział handlowy «ądu 
okręgowego w Łodzi odmówi! w czerwcu r. b. 
udzielenia odroczenia wypłat firmie ,,B P Lew
kowicz" — sprzedaż manufaktury, trykotaży i 
konfekcji przy ul Piotrkowskiej Nr. 62, ze wzglę
du na to, że oszacowanie składu towarów, po
danych' w bilansie przez nią na sumę 24.422 zł., 
jakkolwiek sprawdzone przez biegłego, nie byto 
oparte na jakichkolwiek dowodach, sam zaś bie
gły usinric na posiedzeniu sądu w dniu 11 czerwca 
oświadczył, ie firma towar ten sprzedawała po 
cenach niższych, aniżeli podała to w bilansie. 

Pozatem podana pozycja weksli protestowa
nych na sumę 11 618 z! po stronie aktywów nie 
mogła być również przyjęta całkowicie, gdyż po
wszechnie wiadomem jest, że tego rod/cju należ
ności obliczane być mogą nie wyżej jak 40—50 
procent 

Również takie same wątpliwości budziły i in
ne pozycje aktywów, jak kasa, weksle klijentow-
skie i należności dłużników. 

Firma na wyrok ten założyła skargę apela
cyjną, dowodząc, że posiada dostateczne środki 
na zaspokojenie swoich wierzycieli, zaś sąd.nie 
wziął pod uwagę całokształtu opinji biegłego, z 
której wynikało, że firma posiada przewyżkę 
aktywów nad passywami, gdyż I-sze wynoszą — 
266.029 zł., a II-gie — 201.809 zł. 

Dalej dowodziła, że nawet przy wzięcia pod 
uwagę wahania się cen w remanencie towarów 
i obniżenia szacunku tychże o 20—30 procent 
otrzymać można nadwyżkę aktywów w tumie 
48.844 zł. 

• Na skutek wywodów firmy sąd'apelacyiny. 
widząc sprzeczność opinii biegłego z zeznaniem 
jego, złożonem sądowi okręgowemu, polecił zba
dać powtórnie tegoż, który potwierdził, że ceny 
wskazane przez firmę w bilansie sa od 20 do 30 
procent niższe >od cen snrzednłnych tejże firmy 

Na posiedzeniu w dniu 8 października sąd 
apelacyjny przychylił się do skartfi apelacyjnej 
firmy i udzielił jej odroczenia wypłat na 3 mie
siące, uchylajic wyrok sadu okręgowego, odma
wiający udzielenia odroczenia. 

Ponadto polecił sadowi okręgowemu wyzna
czenie nadzorcy sądowego i sędziego komisarza, 
co te* sąd okręgowy na posadzeniu w dniu 15 
listopada uczynił, mianująe nadzoren Józefa Le
wickiego, a sędzię komisarzem s, h, Szulca. 

*** 
Również w tym samym dniu przedłużył fir

mie „Fabryka Wyrobów Dzianych B Szner i 
Srehrnogóra" przy ul Gdańskiej Nr 40, odrocze
nie wypłat na ostatnie trzy miesiące Firma po
wyższa w ciągu 6-miesięcznego okresu sanacyj
nego spłaciła swe zobowiązania na ogólną sumę 
133.0.86 zł., czyli około 45 procent całych jWsy-
wów.. Nadzorcą powyższej firmy jest, jak wiado
mo,' »dw. Henryk Krukowski. 

Taki* tam termin na ostatnie trzy młetfące 
zottał udzielony firmie „Abram Hendeles i Da-

I wid Neufeld" — sprzedaż hurtowa galanterii pny 
jul Nowomieiskiej Nr. 16, do dnia 11 lutego 
! 1930 roku Firma w ciegu trwania przez sześć 
' mioVęcy odroczenia wypłat zdołała spłacić około 
200.000 złotych swych zobowiązań, co stanowi 
60, jirpccnt wszystkich passywówj nadzorcą fir
my jest adw. Henryk Landau. 

** 
Ponadto firmie „Pinkue Czerniłowtkl" —-

sprzedaż konfekcji i materiałów bawełnianych na 
raty, przy ul. Wschodniej Nr. 72, zostało prze
dłużone po raz pierwszy odroczenie wypłat do 
dnia 18 października na trzy miesiące. 

Firma ta jakkolwiek w ciągu pierwfzyeb 
miesięcy odroczenia zdołała spłacić swoje za
dłużenia na sumę 37.709 z., co stanowi 15 procent 
Całych passywów. 

| Dodać należy, że w powyższe! sprawie wie
rzyciel Berek Gutman zaskarżył wyrok sadu 
okręgowego z dnia 18 lipca r. b . domagając s :ę 
uchylenia odroczenia wypłat i odmówienia firmie 
udzielenia odroczenia. 

Termin rozpoznania powyższe? apelacji Gut-
raana w sadzie apelacyjnym został wyznaczony 
na dzień 26 listopada r. b. 

Oprócz tego do wydziału handlowego wpły
nęło podanie adw Stefana Glatera w imieniu 
firmy „Berek Lipszyc", wyrób tkanin iedw.-b-
nycb oraz ze sztucznego jedwabiu, przv ulicy Po
morskiej Nr 73 oraz hurtowa sprzedaż tychże 
przy ulicy Narutowicza Nr. 18. 

Firma petentka wskazuie w twem podania 
na niekorzystne wyniki ogólnie znanej koniunk
tury gospodarczej oraz niewypłacalność swoi;h 
odbiorców. 

Ponadto twierdzi, że wyroby !ej wobec do
brego ich gatunku znajdowały odbiorców nietyl
ko w kraju, lecz i zagranica, gdyż między innem! 
eksportuje swe wyroby do Kanady. 

Z bilansu na dzień 7 listopada wynika, że 
passywa firmy wynoszące zł. 222 086, składają 
się z pozycji wierzycieli z otwartych rachunków 
182 226 zł. oraz znacznie mniejszej pozycji a4c-

jceptów — 40.859 zł Samo porównanie tych po-
Izycji stwierdza, że firma cieszy się zauhnien n 
dostawców, gdyż przeważnie towary zakupuje 
na otwarty rachunek. 

Strona passywów nietylko, że znajduje po-
krycie pełne w aktywach, lecz przewyłka Ich, 
a raczej sam Stan majątkowy — wynosi 13<S.213 
złotych, co przy sumie całkowitych aktywów — 
359 299 zł. stanowi bardzo znaczny procent 

I Weksle protestowane w aktywach przyjęte 
tuż są na 50 procent, ponadto na maszyny nowe. 
zakupione w 1927/28 roku odliczono na amorty-

j zację 10 procent rocznie 
i Plan sanneji firmy polegać ma na wykorzy
staniu w całej pe'ni nadchodzącego sezonu, w 
czasie którego będą uzvskane znaczn'ekze surav 
z eksportu twych towarów z zagranicy. 

file:///blura
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Giełdy zbożowe 
Poznań, 19 listopada. 

Ceny bez zmiany. 
Warszawa, 19 listopada 

Żyto 23,00—25 75. Pszenica 39 50—40.00. 
Owies jednolity 24.25—25.00 Jęczmień browar
niany 27.00—29.00. Groch polny 35.00—40 00. 
Rzepak 74 00—76.00. Koniczyna biała luksusowa 
72.00—75.00. Mąka pszenna 0000 65 proc. 62.00— 
66.00. Mąka żytnia podług przepisu 39.00—40 00. 
Otręby pszenne schale 21.00—22.00 Otręby śre
dnie 17 50—18.00 Otręby żytnie 14 50—14.75. 

Kuchy lniano 44.00—45.00. Kuchy rzep. 33—34. 

Lwów, 19 listopada. 
Pszenica krajowa 39 0—40.00 Pszenica kra

jowa zbiorowa 35.50—36.50. Żyto małopolskie 
23.00—23 50. Ziemniaki-przemysłowe 3 00—3 80. 
Faeola biała 85 00—100.00. Fasola krasa 57.00— 
62.00 Groch pół Victoria 34.00—39 00 Groch pol
ny 26.50—26.25. Hrcczka 24 25—26.25 Rzepak 
ozimy 69.00—70 00. Mąka pszenna 65 proc 65.00 
—67 00, Mąka żytnia 70 proc. 40.00—44.00. Otrę
by żytnie 13 75—14.25 Otręby pszenne 1475— 
15.25. Wyka czarna 28 50—29 50 H M M M N N N f M S N I M S N H N I 

Czutfcafcie 
EXPRESS WIECZORNY" 

Wiadomości gospodarcze. 
SENSACYJNY SPADEK PRODUKCJI 

NAFTY W AMERYCE. 
W konsekwencji bezwzględnej akcji 

zniżkowej, zapoczątkowanej przez wiel
kie kalifornijskie koncerny naftowe, do
szła do skutku umowa ograniczająca na 
okres CO dni produkcję wszystkich wy
twórców o 30 proc. W tygodniu od 9 b. 
m. przeciętna produkcja dzienna nafty w 
Stanach Zjednoczonych spadla w porów
naniu z tygodniem poprzednim z 188,000 
na 2,631 baryłek, w porównaniu zaś z 
najwyższym stanem produkcji w r. b. w 
sierpniu spadła o 300,000 baryłek dzien
nie. Obecna produkcja dzienna nietylko 
nie przewyższa zapotrzebowania, ale na
wet nic pokrywa go w całości co pozwoli 
niewątpliwie na szybkie spotrzebowanie 
nagroii auzonvcli zapadów. 

Oasowe ograni-zenie k"ńtyjngeatów 
nie rozwiązuje oczywiście problemu nad
produkcji, która tak dotkliwie dała się 
rynkowi naftowemu we znaki. Stwarza 

ono tylko przerwę, która pozwoli zainte
resowanym prowadzić dalsze rokowania 
co do sposobu przezwyciężenia kryzysu. 

EKSPANSJA GENERAL MOTORS. 
..Chicago Tribune" donosi o nabyciu 

większości akcji paryskiej fabryki Citro
ena oraz Pengofa przez General Motors. 
Potwierdzenia tej wiadomości narazie 
brak jeszcze. W każdym razie stwier
dzi;: należy, że nabycie Citroen'ą dałoby 
Ocneral Motors na kontynencie europej
skim w stosunku do Ford'a duże fory, 
tern bardziej, że General Motors pertrak
tuje również o ścisły kontakt z Flafem. 

Z AMERYK. PR.ZF.MVSW AUTOMOBI
LOWEGO. 

Departament handlu w Waszyngtonie 
w ogłoszonem niedawno sprawozdaniu 
wypowiada pogląd, że dotychczasowe 
nadzieje na rozwój zbytu automobili a-
merykańskich w roku bieżącym będą 

prawdopodobnie zawiedzione. Z «P 
wozdania tego wynika, iż eksport 
mobili ze Stanów Zjednoczonych w " j , 
tnlch miesiącach gwałtownie sie z m i 

szył. — 0. 
Wywóz wozów osobowych i cfofjLj 

wych we wrześniu b. r. p r ^ T s ' 
wartość 21 mil jonów dolarów, joy w 

miesiącu poprzednim — 24,6 rnllJ-. ^ 
tym samym miesiącu poprzedniej ^ 
ku - 22,5 milj. Wobec takich Wf™ 
pierwszej polowy roku departament k 

dlu uważa, że początkowy j e g o s W : jflO 
tegorocznego wzrostu eksportu « ^ 
miljonów był zbyt optymistyczny-
niesie on bowiem naiwyżej 50—W i'1" 
nów dolarów. 

ZWIĄZEK HODOWCÓW VN$^l\f\ 
TERKOWYCH orzy Centralnym K ° m ' ' £ > 
spraw Hodowli Drobiu w Warszawie ork« 
specjalny kurs nowoczesnej hodowli. 

„ ZJAZD WYDZIAŁÓW T A R Y P O W j g > 
K P. w Gdańsku zajmie się rozpatrzę" en »•« 
ny rcKuiamlnu dyrekcyf kolejowycn i 
szkolenia personelu służbowego. 

Obetnie lui 
kaic§v metę mleć 

*,Oryainaliw Teleluwkaw" 
odbiornik 3 lampowy 

„TELEFUNKEN 10« 
najpopularniejszy odbiornik doby 
obecnej oraz głośnik Telefunken Typ L. 666 

Wyjątkowo 
niska cena. 

iritis DoKazów i sprzedawców. 

TELEFUNKEN 

3«dvna ukoiła! 
WYKWINTNE 

495 
WSfKWIMTME 
fil ninn 390 Oraz pończochy ledwanne 

. znanej dobroci 

marki 999" 
£90 m v BOM Pończoszniczym Mariana Lewkowicza 

PIOTRKOWSKA 46 
Wielki wybór wszelkich poń
czoch,, skurpetek. rękawiczek 
reiorm. combinaisons, apaszek, 
swetrów, pullowerów garconck 

i t. p. 

Najstarsze doświadczenie. Najnowsza Konstrukcja 

i 
Pokazy i sprzedaż 

oryginalnych 

odbiorników i głośników TELEFUNKEN 
w « R A D I O A U D I O N 
TRAUGUTTA 1. (Gmach Grand Hotelu) 

TELEFON 153-71 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
Przy ul. Zachodnie! Ms 27 
(róg Konstantynowstiiel) 

Tel. 16-44 Tel. 16-44. 
Otwarła od godz. 9 r. do 7 w. 

Przyjmują w zolcn-aie wszystkich 
specjalności; 

Dr Bronikowski (chor uszu, nosa i gardła) 
Dr. Dobrowolski (chor.skńrnei weneryczo.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akuszerja) 
Dr. Probst „ « . 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński „ „ 

(chor. chirurgiczne) 

(chor. wewnętrzne) 

Dr. Kalisz 
Dr. Trawiński 
Dr. Kniudzki 
Dr. Misjon 
Dr. Rejierowski (chor. płuc) 
Dr. Knichowiccki (chor. dzieci) 
Dr. Woiniakówna J, . • 
Dr. Siwiński (chor. nerwowe i psych :c»ne) 
Gabinet dentystyczny — Lek. dentysta 

Piotrowska. 

X powodu wylazdu 
w dobrym punkcie, jest do wy

najęcia od Z A R A Z 

5 pokoje i Kuchnia 
Oferty z adresem do Adro. pod .A " 

Gdyby Lukullus 
żył dzisiaj 
aa stole jego pojawiłyby sie lako 
przysmak pierwszorzędny śledzie 
norwcgskic (Kippered Herrings) 
przyprawione w sposób nowy • 
przewyboray. Nie dziwnego, l i 
smakosze pod niebiosa wychwalają 
śledzie północy, zaś gospodyni nie 
ma ładnego kłopotu z przyprawą, 
gdyz głowa, ogon, ości są usunięte 
i wprost c paszki przełożyć 1* 
mętna ns talent. 

C o d z i e n n i e ś w l c * ^ 

Ka E F I R w ł 0 ,ad : 

poza własnościami lecznic zemi (anemja. Rruźllca. c n.° r5,ny i
 irf.. 

ka. nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych P°"; { | r n 1 y "L , 
czny napoi na dniEie Śniadanie 1 podwieczorek, lei Z 6^ e ia. i 6 0 

komita śmietankę sterylizowana i homogenizowana P" . 
ny w Łodzi ,tct& 

£X£S2r K. SIGALIN A 
LECZNICA MARMONA. Chlroniajif w A 

ka członkini T o w a r z e « -%A 
Fizycznego Warszawf i e

c Vi i . V 
przepowiada przeszłość, ^ncl 
i przyszłość, rady ] dr> 
Sierpnia 18. m. 3odJ°^ ' 

i»6606—»6666—66066 
Do wyitatócla 
1 lub 2 pokoltt 

w śródmieściu, elez. umebl., tele
fon, łazienka, front, II piętro solid
nemu panu z cześciowem lub ca-
łodzlennem utrzymaniem. 

^) Przejazd 19, m. 7. codz. od 3-4 pp 

6666666666666666666666666 J B w Puli fiÉiiw 
Na mory koncesji, wydanej przez MAGISTRAT to. ŁODZI urządzamy reklamy świetlne na słopacts miejskiego parfeana. 

olaczalącego Ogród Kolejny ze strony ulict Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowe] 
Park Koleiny znaldufe się przy samym dworcu, miedzy trzema najruch-

liwtzemi ulicami naszego miatta. 
Reklamy iwietlne. wykonane naiestetyczniei, oświetlone będą od 

zmroku w przeciągu całe| nocy. 
Reklama świetlna Jest tania I celowa 

Dr. med. 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
l GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
PIOTRHOWSKA 294. TEL. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-cl wlecz 
w niedziele I święta do 2-e! po pol 
Wszystkie specjalności I dentvstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa; 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm. 
wydzielin Ud-). Operacie, opatrunkt, - - t * j u * * V " 

Wlzytv na miasto. Porada 4 i l . a w 

Porada dentystyczna oraz wenerolo- wartia dziU> 
slczna dla chorób skórnych t wene- . _ w 

rycznvch i r B K n n 

specialista che 
rób skórnych 
wenerycznvcli 
i mnczopiciowych 

Andrzera 5 
TeL 59-40 

Przyimuje od 8—11 
I od 5-9. 

w nieoziele i swicta 
od 9 -1 

Oddzielna poeze-
kalnia dia pari. 

• » V,,, 

3 XL O TE 

z praktyka szpitalną do 2-Ka chorych 
potrzebna. Zgłaszać sic od środy, Ro-
zenfeld. Skwerowa 13 od 9—1 przed 
południem. 

szynie Piotrkowska 31, m. 59. 
Dr. med. Íud7¡e)a rutvnnwana 

Ignacy Margolis tf^^t 
S j e c l a l K t » chorób Oí*u Konstant V NO w ska 32 

AL hOSClUSSKl 13, tel. 165-17. m. 21. Porozumieć 
Przyjmuje codriennie odl2— 2 i od 7—8 jiç moina od godz. 

w niedziele od 1- ,2-5 P P-

St. 
łe ' « , 0° .lei'l'ti. 

nut' °IF|i» Przyi^V* 
i °¿ ? xi o y¡ ai*dt 

, c l ' 

http://PR.ZF.MVSW
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ODPIS 
N r ' *W- Z. 237/29 r. Uzasadnienie nastąpi dn. 23 

listopada 1929 P 

t » WYROK 
W WlENIfl RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

„Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J . 
Z gNszJan. Sędziowie Handlowi: E. Hadrian-
*i Kapport, Sekretarz apl. Stanisław Heyman. 
iV. i a 9 listopada 1929 r. Sad Okręgowy w Ło-

w Wydziale Handlowym na posledzanlu pu-
''cznąm rozpoznawał sprawę odroczenia wy-

w a t "rmy „Ubiórpol" i Lajblc Halberg>wi 

postanowił: 
^'elifi odroczenia wypłat firmie ,,Ubłórp">l.' 

h2ndlutącemu Lajblc Halberowi osobiście 
a«i,' ) r.? c c i aK trzech miesięcy, poczyuafoc od 
«"'a 9- E o nst0pada 1929 r.. ogłosić wyr>k til-
"{JJszy w „Monitorze Polskim" oraz pismach 

Str. 11 

drzJ! L w gmachu Sadu Okręgowego i na 
p0[,:'°cn przedsiębiorstwa firmy „Ubiócpol". 
ko,L,c °d fej ostatniej 150 złotych zaliczki na 

a" i „Kurier Łódzki", odpis wyroku 

>h?J*CN Przedsiębiorstwa 
ł*zŁ ^ ł e j °«tatniej 150 u . 
Scij7u °8{oszen. mianować Sędzią Komisarzem 
. . j , eKo HatKUrvn.'Pixn Fabrykanta, a na'Jzo"cą s»dow^. H a n d l ° w e g o 

Aleksandra Rozenłolca. 
2, —visan obecni. 

^ * * x l n o ś ć Sekretarz: ( - ) T. CICHECKI. 

Ogłoszenie. 
tymczasowy masy upadłości Arona 

deli n 0 3 m o c y a r ł - ^ 2 K. H. wzywa wlerzy-
dn¡ o w„ wyższej upadłości, aby w terminie 40-
*Uwiiii °d daty ii-nielszego obwieszczenia 
z ( j ' " osobiście lub przez pełnomocników 
tcVtl? a r r ^' usprawlid'lwlając.em Uh wierzy-

Ogłoszenie. 

Przyimuie wkłady 
OPROCENTOWANE 

n a książeczki wkładkowe 
w złotych i obcych walutach 

cząwszy od 10 zl. 
Wypłata następuje za okazaniem 

książeczki wkładkowej. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości Arona-
Lajba OłngoWo, Dawida Kupermioca i Gecla 
Zajdego na mocy art. 502 K. H. wzywa wierzy
cieli powyższo! upadłości, aby w terminie 40-
dirlowym od daty niniejszego obwieszczenia 
stawili słe osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami, usprawicdliwiającemi ich wierzytel
ności w kancelarii Jego w Łodzi przy ul. Kiliń
skiego Nr. 44 tel. 149-06 i oświadczyli, z jakiego 
tytułu I do jakiej sumy są wierzycielami upa
dłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 10 stycznia 1930 r. o godz. 12-e] w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64. 

Syndyk tymczasowy 
adw. STEFAN OLATTER. 

Łódź. ul. Kilińskieso 44. 
i f t oooa t i ooooooooowwoooeoooeHtKa i ew f f l e oeooo 

KURSY H f f i m U E D ta H n j bew nsonowel 
CEOIELNIANA 6, front I p. 

Informacje 1 zapity codziennie od 10—8 wieer. 

Doktór 

tiiiiipfll'!"::^.'.:^?::"».! 

o r ^ K w kancoiarj: jego w lodzi przy ul- An-
2I?eła Nr. 29, ici 157-12 w godri łach 3—4 po 
S ' • oświadczy:!, z iaklego «y;ułu \ do lakiej 

T są wierzycieliml masy upad''S;i 
^sprawdzenie wierzytelności na mocv art-
Zr

 K > H. nastąpi w cfecnoścl Sędziago K-wl-
d r i ? ^ n l a 29 grudnia 1929 r. o *>dz 12 w ł>a-

e Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han-
Vm p r 2 y u i . Żeromskiego Nr. 115, pokój 

1 8 Ow 

^•578 
Syndyk tymczasowy 

a. adw. JULIUSZ GOLDBERG. 
tódź. ul. Andrzeja 29 tel. 157-02. 

Łódź 

PiotrKowsha 5. 

Ogłoszenie. 
t(*a p y k tymczasowy masy upadłości Moszka 
art. Sri7av n s z t a ' n a w Brzezinach na mocy 
ud^u? H. wzywa wierzycieli powyższej 
"'niekT v terminie 40-dniowym od daty 
Dr?ê  * s o ogłoszenia stawili sle osobiście lub 
dliW|aj e , nomocników z dowodami, usprawle-
K° w ? c j" ' 1 l c n wierzytelności w kancelarjTie-5 

l20. . « Ł o < ! z l Przy ul. Narutowicza Nr.'35 telef. 
1 0'tytuT g

J
o d l ! l n > c h 6—7 I oświadczyli, z Jsklci i 

Masy T i ' A do Jakiej sumy są wierzycielami 
*ier,w p , a < i ' 0 * c >' * także złożyli tytuły swych 

g**einoścl. 
S03 " p i e n i e wierzytelności na mocy. art. 
5a'ią'itl?i' n a s t aP l w obecności Sędziego Koinl-
Kancel-\r ? A 4 stycznia 19.30 r. o godz. 12-ej w 

Wydziału Handlowego Sadu Okre-
N r « 11? Łodzi, przy ul. Stef. Żeromskiego 

U 5 ' Pokój Nr. 
syndyk tymczasowy 

Łoił* ,*«>'• «<Jw. JERZY GRUDZIŃSKI 
I ^ • • t ^ ' n l - Narutowicza Nr. 35, telef. 120-44. 

t o I M M W M — t r o o t r ; 

d
 K t ° n a l e ż y 

p r * v . ł * d « l « l e f l o H Igh- l i f e 'u musi 
y J ś i koniecznie na 

iiKropli Mleka" 
J M e l u „ S a v o y " dn. 29 i 30 

popada, i i 2 grudnia, gdyż cała 
z * łódzkiego towarzystwa wyzna-

y l a tam sobie wytworne rendez-vous. 

Ogłoszenie. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z 

dnia 9 listopada 1929 r. zaocznie po«ra 
nowif; 1) ogłosić upadłość Herszowi 
Elsenowl, 2) chwilo otwarcia apadło-
ścl oznaczyć ua dzień 9 listopada 1929 
roku tymczasowo, 3) zamianować Sę
dzią Komisarzem Sędziego Handlowe
go K. Roszaka, decyzją zaś z dnia 13 
listopada zamianował kuratorem upa
dłości adw. Tadeusza Lipińskiego, na
kazał osadzić Hersza Elsena w aresz
cie dla dłużników. 
Za zgodność: Kurator masy upadłości I 

adwokat TADEUSZ LIPIŃSKI ! 
tri. 11-go Listopada Nr. 18 tel. 1.21-20. 

Na mocy art- 476 i 478 K. H. wzy
wam wierzycieli powyższej upadłości, 
aby-w dniu 29 listopada 1929 r. < godz. 
11 rano stawili sic w Sadzie Okrogo-; 
wym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój 
Nr. 64, osobiście lub przez pełnomoc
nika z dowodami, usprawiedliwiaj u e-
mt ich wierzytelności, w cołn wysłu
chania sprawozdania kuratora masy 1 
wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowy cn. 

Łódź, dnia 19 listopada 1929 r. 
Sędzia Komisarz 

KAZIMIERZ ROSZAK, 

Duty 
LOKAL 
złożony z 4 - c h obszernych sal,-znaj
dujący sic w oddzielnym budynku do 
wynajęcia na biura, składy lub na fa
brykacie artykułów galanteryjnych Itp. 

Informacje tel. 203-46 od godz- 6—6 
i pół wieczorem. 

«peci alista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wyeb 
P otrkow«ka70 

(r6f Trauíutta) I 
teł. 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6, 
do 8.30 w., w nie
dzielę i iwieta od 
10-1-el. Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

DO WIECZORNYCH lekcyj Jeżyki 
niemieckiego w grupach poszukiwani 
uczniowie i uczenice- Pomorska 22 
front I p. mieszk. 4. Zastać można od 
2—3 po pol. 1 o 7 wieczorem. Proszę 
dzwonić. 20 

JE PEUT venlT a partir de ncul heure 
du soir. J'attends Votre réponse R. G.' 

RUTYNOWANY korepetytor przyspo
sabia do egzaminów w zakresie 8 klas 
Al. 1-go Maja 21, m. 8. 20 

NAUCZYCIELE (dypl.) specjaliści 
przedmiotów gimnazjalnych udzielała 
lekcyj. Samodzielność opracowania te
matów zapewniona. Informacje Za
wadzka 21, m. 30a. Braun. 20 

PARYŻANKA udziela lekcji konwer
sacji sub: „Paryżanka". 24 

CXXX3OCXXXXXXXXX»000O00O 

Rozmaite 
i30CXXXXXXXXX3O0CXXXXX3OOPl 

Choroby kobiece 
i dróg moczo 

wych. 
Przyjmuje w domu 
od 5—7 oroz w 
Lecznicy „Sanitns" 
Cegielniana 29 od 
11-1 i od 3-5pp, 

WIELKI WYBÓR 

liAMP Elekirycznych 
po cenach niskich 

poleca 

Mi. lin i wyiitó* i h i M 

KI. B U R A K O W S K I 
Piotrkowska 3?. Tel. 121-25. 

^liie^trwvS! , e r - Szkolnik. (autor 
> ? vi1 i nr,)! 1 , o k r e ś , a charakter. 
N i ^ W s z i m n a c z e n l e bezintereso-
Ns? l a< otr,? ' 6 , nwwisko. miesiąc 
SO** kl^ lr,?ymasz analizę darmo. SiriSÎ. «IM \llrîsz analizę darmo. 
^ % ^ ' Ä E 4 , K I M BYĆ MOŻESZ. 
ì> t' N O Ä - uralolog Szvller-

Sîîr 11 p«vfc r f
< 5 K r - n a Przesyłkę > ^ mw 

Q Q Q Q Q ¿ ¿ A 6 r . O S O b , S t C P , a t n C ' ^ " ^ ^ 

Ogłoszenie. 
Sąd okręgowy w Łodzi wyrokiem z 
dnia 9 listopada 1929 r. postanowił: l ) 
ogłosić upadłość Izaakowi Rabinowl-
czowi. 2) chwile otwarcia upadłoś 
oznaczyć na dzień 14 października! 
1929 r- tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzią Koniarzem upadłości Sędziego 
Handlowego Edwarda Bablackiego. a 
kuratorem a. adw. Maksymiliana Rubi
na. 4) oddać upadłego pod dozór po
licji. 

Za zgodność kurator masy 
a. adw. MAKSYMILIAN RUBIN 

ul. Pomorska 13. 
Na mocy art. 475 ! 478 K. H. wzy

wam wierzycieli powyższej upadłości, 
aby w dniu 30 listopada 1929 r. o godz. 
12 stawili sic w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w .Wydziale Handlowym przyj 
ul. Żeromskiego 115, pokój 64 osobi
ście lub przez pełnomocnika z dowoda 
mU usiprawiedllwlajacenii ich wierzy
telności w celu wyslKhania sprawoz
dania Kuratora masy i wyboru kandy
datów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz 
EDWARD BABIACK1. 

OPERĘ, OPERETKĘ, 
Koncert, Dansing 

czysto 1 głośno 
usłyszysz na naszym aparacie 3-lam-
powym w cenie 220.— zł. bez akce-
soi/i. Zapłata w ratach na 6 miesięcy. 
Głośniki od 8o.— zł. 

POLSKIE RADJO 
mż- J . Krzyżanowski i S-ka 

Andrzeja Nr. 4. 

' Akwizytora 
mającego pierwszorzędne stosunki z 
łódzkiemi sferami przemysłowo - ku-
pleokleml 

POSZUKUJE 
poważna firma ckspedytorska. 

Oferty ped „27940" do „Republiki". 

Stołowy 
pokoi 

w dobrym stanie do SPRZEDANIA^ 
Adres: Piotrkowska 59, front II piętro. 

Ostatnie nowości 
sezonu 

T a ń c ó w N o w o c z e s n y c h 
wyucza w grupach i oddzielnie 

KAROL TRINKHAUS 
ttl. Andrzeja 17, lewa oficyna 

II wejście. 

Dofctor 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne, skonie I włosów 

ANDRZF.IA 2. TEL 32-28. 
Leczenie lampa kwarcowi, analizy 
krwi i wydzielin Przyimuie codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze
kalnia dla pań 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. med. 

) . Sadokierski 
slomafoloa 

chlrurgja szczęk, Umy ustnaj 
plastyka, 

regulacja zębów, 
re ntgenodiagnottyka 

ordynu|e a—7 
PIOTRKOWSKO 164 

Tel. 127-8 

ZA POŻYCZKĘ 1000 zł. na rok pod 
gwarancją dam 3 proc. miesięcznie, u-
rzędnik zarabiający 650 zł. miesiecz-
nle. Oierty „M. P." 20 

PRAGNĘ ćwiczyć na pianinie zodzlne, 
dziennie za opłatą. Oferty z podaniem' 
ceny proszę do adm. sub: ,Pianlno" 20 

DR. 

HAFEPOHT 
Urolog 

Choroby nerek. pt¡ 
cherza i drótf mo

czowych 
ol Pm. Rarutowicza 25 
(Dzielno) tel. 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

HALLOl Hallol Dzwoń tel. 1.63-30 ..Po 
Igotowle krawieckie Kiersza" Żeromskie 
;:o 91, sklep narożny. Momentalnie od
świeża garnitur za zł. 3.—, suknię za zl 

1230. palto za zł. 3.—, łącznie z 0-
debraniem i odesłaniem. Expressom pis 
rze. farbuje, przerabia, nicuje, sztucznie 
|ceruje. Farbujemy 1 pierzemy futra spo-
sokem lipskim. 

ARTYSTA-malarz L Jankowaki. Spe
cjalność: Portrety, również rodzajowa 1 
|krajobrazy. 2441 

1TYSIACE chorych na katar żołądka, 

A LF O I W H B T brak apetytu, ogólne osłabienie etc., 
UROLOG lodzyiknło zdrowie, używając zioła sław-

choroby eerek pę- n e jo na cały świat Dr Dietla. Profeao-
chena ł dróf » 0 - r * Uniwersytetu Jagiellońskiego. Zą-

Ctowych. Majcie bezpłatnej broszury pouczające). 
Piramowicza 2,Adre»: Li*zki — Apteka ^ ^ ^ ^ 

{AUl JtóSs!" 0 IKOSZULE męskie. pyjamv. bieliznę 
Godziny przyjęć od damska, dziecinna, szyje szybko 1 do-

9-10 ł od 6 -8 ,brze. Ostrowska. Żeromskiego 9. 

DR. MED. 

L i a i 
Zagubione dokum. 

ZGUBIŁEM weksle zaprotestowane l ) 
|Wyst. Chabcrs na zleceni? Cb. M. Pro 

D Z l t t l t l d 9« szyclciego suma zł. 100 płatny. Piotr-
Tai lou Qft ikowska 49, 2) wystawca Friedman na 
l eL UW-ya. niecenie Ch. M. Pruszyoklego suma 

Choroby skórne zl 57. Zgierska 38, 3) wystawca Dere-
weneryczne I slewioz Skwerowa 18 na zlec. Fest-
moczoplciowe tera suma zł- 60.—, 4) żyrant Leon La 
Od R 10 i 5 8 szczyńsk!. Andrzeja 29 surna zl. 100̂ -

"Weksle te unieważniam. Pruszyckt, 
Piotrkowska 79. 20 Doktór 

Nawrot 7 
teléf. 128-07 

thoroby akórnr 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i 0-7 

Dr. med. 

NIE1I1 
Urolog 

p o w r ó c i ł . 
Nawrot 8, 

teL 12°.90. Przyj -
touje 4—7 

DERLECKA Michalina. Franciszkańska 
79 zgubiła legitymację, wyd. przez P. 
K. P. Warszawa za Nr- 1Ł>155. 20 

' ZAOUB1LEM wokscl zł. 100 pł. d- 22 
'b. m. wyst. A, Poznański, Piotrkow
ska 62 zlecenie Pinkus Cuklermąn. We 
ksel unieważnia się. 20 

KAJZER Herman, zam. Południowa 18 
zagubił kwit kaucyjny Elektrowni 

•MzkieJ. 20 

Dr. med. 

M. l i E R N B R 
spec alista chorób dated 

p o w r ó c i ł . 
Przyjmuje od 3—5 Zachodnia 64« 



Str. 12: 

SALA FILHARMONJI 
Dziś, środa dnia 20 listopada r, b. o godzinie 

8.30 wlecz. 

WIECZÓR EKSPERYMENTALNY 
Świst owej stu wy 

Fenomenalnego Ratiistrca 
S. F l N K E b S T E I N A 

W PROGRAMIE: 
Pamięć f rachmlstrzostwo. 
Psychologia rachmistrzów. 
Sposoby utrwalania nabytych wiadomości. 
Sposoby szybkiego liczenia w pamięci l na 

papierze. 
Powtarzanie raz usłyszanego szeregu cyfr, 

słów, dat 1 t. p. 
Wykonywanie skomplikowanych działań 

rachunkowych w pamięci. 
Błyskawiczne wykonywanie działań ra

chunkowych na tablicy. 
Rozszczepienie uwagi: mnożenie w pamię

ci 1 jednocześnie czytanie na głos. 
Różne ciekawe eksperymenty rachunkowo 

pamięciowe. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji 

codziennie od godz. 10.30 rano do 2-ej po 
pol. oraz od godz. 4-ej do 7-cj wiecz. 

OGŁOSZENIA 
DROBNE. 

* * * ¡ ¡ > Dr. med. 

C! Stapel 
choroby akórn jskórne 
włosów, wene
ryczne I moczo

pfclowe 

t 
Kupno i , p « e d a * ASSURSI 

przyjmuje od godz. 
1 6—9 wiecz. 

NA RATY1 Tanio! Najdłuższe termlnyl L e c z e n i e 4 w i a t łem 
Towary manufakturowe, ga anteryjne. ( R o e n ł ( ! e n , , 8 r o p a . 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. kwarcowa). Eiektro-

tcrapia. 

firanki. 
kołdry, bielizna męska 1 damska pole
ca ..Kredyt". Nawrot 15. Uwaga 1-e 
piętro, front. 25 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę- Piotrkowska 37, 
III weiście. 1 piętro. 

Dr. med. 

f Pik 
ul. Żeromskiego 36 

tek 175-50. SKLEP z pokojem i kuchnią l koryta
rzem zaraz do sprzedania. Ceny niskie 
Andrzeja 41. IB P"Y Z i e l o n - R Y n Ł u 

: „ Chor. ne rwowe 
BIŻUTERIE kupuję. Pełna wartość i wewnętr ine 
place. Solidne traktowanie „Pveciosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

SAMOCHÓD Chrysler Torpedo 6-cy-
lindrowy. nowoczesny w doskonałym 
stanie z 2 kolami rezerwowemi i czę
ściami zaoasoweml okazyjnie do sprze 
dania. Zapytania sub: „Chrysler" do 
administracji pisma. 20 

spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe. 
Przyjmuje od 5—7 
Dla niezamożnych 

'ceny lecznic. 

ELEOANCKI czarny stołowy POKOI do 
sprzedania tanio, byle zaraz. Jakubo
wicz. Piotrkowska 60. 20 

SZAFA garderoby okazyjnie do sprze
dania u stolarza ul. 28 pułku Strz. Ka
niowskich Nr. 49. 21 

ZAKŁAD fryzjerski wraz z mieszka 
nlem z powodu wyjazdu tanio do sprze 
dania. Of. „Zakład fryzjersikl R. R". 2p 

DoM6r 

20X1 1929 

DO SPRZEDANIA kredens czarny i ze 
gar stojący Bekiera. Nowo - Ceglel-
nlana 10 u gospodarza. 2Q 

KARAKUŁOWE paMo b. tanio sprze
dam, Andrzeja 17, dozorca wskaże. 2l 

WYŻEŁ czystej rasy do sprzedanli. 
Wiadomość: Ccglelniana 68 u portjera 

Cegielnlana 25 
Telefon 126-87 

Specjalista cho 
rób skórnych. 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyjmuje od god* 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 

oddzielna poczek. i 

I . 

CZARNE, łapkowe palto dziecinnie do 
sprzedania okazyjnie. Oferty pod 

„Okazja". 20 

f u l i o premiera! 

OR1ES1WA 
raiEOść 

Ostatni wspaniały film, który się ukażę n* ekra-
w wykonaniu królowej ekranu polnie ,,Casina 

•kiego. 

Jadwigi SPIDSARSK1EJ 
w filmie tym ofiary miłosnego 
podczas burzy w Tatrach i 

splotu wydarzeń 

ZDF1I BATYCKIEJ 
nowej gwiazdy na flrmaraertcie filmowym, pełnej 
urocznei słodyczy i zmysłowego czaru. 

Sensaefa Towarzyska M z i . 

dopóki nie zwiedzicie salonu I$ 3 l 6 l|0*BF801FTIU P17XV PfZClflllll 8 ltfleob.ir.yćłelic«negoszeregu 

nowoczesnych odbiorników, działających bttZ 9 Rti kt 6 Ęfo * 

A K U M U L A T O R A I B A L E T I L . D e m o « « ™ . « 
są tam codziennie w godzinach popołudniowych: oryginalne odbiorniki 

TELEFUNKEN, SEI BT, NORA, PHILIPS ora. 
własnej konstrukcji. • także. fultografy Kareta, wzmacniacze gramofonowe 

i liczne typy głośników. 

ft « EG E 
P O D A C R V C Z N E . 
«EUMAT>£ZNE< 
ARTRET>€ZNE 

I 1 . p-

fÖbryto Creo«NAXGRŁ!OD? ^ 
\WARlZ AWA • aurokowikaŁWoo 

POKÓJ z 
najęcia. Narutowicza 

rzędna siła obeznany I S F T N ^ 
scową 1 zamiejscowa BRAG „, i g 
turowej bawełnianej obecw.p ^ 

BUCHALTER - sp r z edawca^ „,iei 

branży 

bagnie Ì rowniczem stanowisku, pr«* 1
 r e fer* Pierwszorzędna < n n " <)<» nić posadę 

cje. Łask. oferty 
nta. ptema. 

pod „L- Sr 1 W 20 

— ' I LUB 
POSZUKUJE Posady F ^ V F 
w lepszym domu Jak« , 5 ' " 2 país**' 

87 « mość: Kilińskiego — 
SZOFERA doświadczonego. o r a eo « 
KO. uczciwego i trzeźwego;. » p r ł e d « " go, uczciwego 
lecam. Zwalnia się ws. 

' samochodu. Wiadomość 
m. 3, tel. 102-82. 

POSZUKUJE posady. " A I prz?TaranTerJ| lub w• IJJG*GG ĵj 
nym interesie bez r ó ż n i c y J> % t 
niska opłatą. Oferty w i 
„Interes". ; 

INTELIGENTNA 1« '^^t f&>G3 
na krawleczyźnie iak iW*!).i0 

nie czyści, poszukuje P 0 5 ^ jra'' 
Oferty do „Republiki" p o d _ ^ 

gospod^L ' , . ^ 

P o « « 

PRZYJMĘ posadę 
nego pana znam szycie. 
bra kuchnia". 

NOWOŚĆ w Polsce, 
akwizytorzy 1 akwlzytorki ru» u 
n* dobrych warunkach, Zawad** JG 

'POSZUKUJE Jakiejkolwiek PJG 8> 
'mócniką buchaltera, sprzedaj ^eji 
irmej za skromnem wynae r (*" ?! 
Oferty pod „80". _ _ - — ^ 

AGENTÓW pracowitych P ° ^ ' U & £ 
ma „Rekord", Piotrkowska 
szenla 8—9 rano, 6—7 PP_ 

OSOBA energiczna. Ä* a
r ' s ac|a '«al 

dzlny. muzykalna. 

IPOKÓJ duży dobrze umeblowany, sło-
DWA POKOJE z kuchnią % wygodami neczny, frontowy 1 piętro vis-a-vis 
oraz sklep spożywczy lub piwiarnia za
raz do wynajęcia, róg Narutowicza 1 
Zagajnikowej.^ % 

Teatru MlejsWego do wynajęcia od 1 

r 
PRZYJMĘ dwuch Inteligentnych t soli 
dnych panów na mieszkanie. Andrze. 

•lia 64. Leszczyńska. 20 

grudnia, 
ni. 5. 

Wiadomość: Ceglelniana 62, 
20 

Lokale 

ZARAZ do odstąpienia 2 duże. słonecz
ne pokoje z kuchnią. Lipowa 53 stróż pQKÓ.l 

X POKOIK umeblowany z nlekrępuJą-
•|cem wejściem dla spokojnego i solid-
"~ nego pana do wynajęcia. Piotrkowska 

nr. 6, ni. 9 front. 20 

WYKWINTNIE umeblowany pokój (ga 
binet z pianinem) ze wszelkieml wy
godami do oddania od 1 grudnia (win
da teł., łazienka). Narutowicza 56. 
m. 10. Obejrzeć od 2 do 4 i 8-cJ. 20 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
Wólczańska 10, front, II p. m. 15. 20 

2 POKOJE umeblowane, elektrycz
ność, używalność kuchni, telefonu do 
wynaiecla 200 zł. miesięcznie. Nie cen 
trum. przy tramwaju. Óf. „Mieszkanie 
170". 20 

DON1,? 
konwersacje'g 

cuska, niemiecka P « * * ' " , " łn|c c";;,i0 
czvclelki domowej. ^ [ Z . 0&°fi 
referencje. Warunki dosteP"" 
dla „E 

Biuro Nauczyclelskte ^^"« , , ¡1 
Piotrkowska 91. Poleca • 
gle piszącą na maszvni° * •Ą 
francuskim i nlOTleckjrn^,— 

POSZUKUJE zdolnych L^RUFŹ 
Panów na bardzo dobryc" 0, t r^ 
„Gloria". Zachodnia 68, 1 ^ 
Przyjmuje od 3-ej do 6-eJ ^ 

,dzielna; 

flkowana krawczynl » P 0 ^ 
szycia w lepszych 

PRZYJEZDNA samoa¿'>---lku¡c r,. 
krawczynl .P^^.Ouji-

BUCHALTER - P ^ a * Ä . ' JS 
naucza praktycznie buena» z afli« jj 
rantule samodzielność w l ^ - ^ 

io bilansów, Wólczańska^ 
inteligentna ¿5ÍD^ 

POSZUKIWANA intei iK^'- pC)po 
7-letnlego chłopczyka na „bc^ $ 
Nowo - Cegielnlana 19. 
12—2. 

wskaże. ¿4 
z kuchnia do wynaiecla. Wia

domość: H. Łejezyckl, fcbramowsWego 
Nr. 36. 20 

SAMOTNA przyjmie 
nlenke na mieszkanie, 
m. 17. 

POSZUKIWANE duże mieszkanie w 
śródmieściu (7—8 pokoi). Telefonować POSZUKIWANY pokój częściowo ume 
od 9—11 rano 110-34. ^Tblowany z ' używalnością kuchni dla 
—— " |dwucli osób. Oferty: „Wygody". 20 
DO ODDANIA pokój umeblowany z' 
nlekrepującem wejściem od zaraz, Ka
płan. Południowa 42. 20 

LOKAL handlowy dwupokojowy w 
śródmieściu, tanio do odstąpienia. Wia 
'domość: Wólczańska 98, m. 14 20 

. Inteligentną pa 
Południowa 58. 

20 

DUŻY pokój frontowy z telefonemJ 
wejście niekrępujące. na biuro lub tnmW 
przedsiębiorstwo. Wiadomość: Piotr
kowska ul- Nr. 31, m. 6. 20 

RUTYNOWANA * T ^ L F S ¡ 1 T ! & . 
spondentka w na ^ e f w 
pierwszorzędna 
mówionem stanowisku 

ODDAM od zaraz pokój umeblowany, 
wejście ze schodów, okno na ogród, 
młodemu człowiekowi (Izraelicie). Wla 
domość: Kelner, Kilińskiego 120. ofi 
cyna od g. 9—4 pp. \ od 8—11 wieczór 

4-POKO.lOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami od zaraz do oddania, 
Traugutta 10/24. Tel. 1.79-17. 30 

MIESZKANIE Składające się z 2ch po
koi 1 kuchni z wygodami w centrum 
miasta z umeblowaniem lub bez, na
tychmiast do odstąpienia. Oferty z po
daniem dokładnego adresu pod „N. L-
150" do administracji' niniejszego pis
ma. 24 

2 POKOJE z' kuchnia do wynajęcia. 
Wiadomość u Eisenberga, Piotrkow
ska 28 od 2—4 pp. 20 

posadę, ewentualnie " ' t ' "A ' 
na poobledzle. Oferty SUD 
„Republiki" 

MŁODZIENIEC 
gujący podania i ^ V ^ a f l V 
maszynę), wypraktykuje 
wany korespondent. 
Teléf. 173-96. Oferty 

zdolny. °r: 
i o dwo ł a - , ru¿ ¿ , 

PANNA do dwojga d i " * L t y i° 
I 8 lat) poszukiwana-
sub: „A. S." 

(1° 

"I 

POTRZEBNY subjeW 
raz. Wólczańska l o i _ 

1.36-43 
stron.'f 

Redakcla I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcfl 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 OCIFFOSZEILTTL* ZWYCZAJNE: 
za odnoszenie do domu 40 gr* z przesyłka pocz
tową w kraju zt. 6.50, zagranicą zł. 10. ..Express' miejsce zastrzeżone"specjalna dopłata., Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne 
ł ..Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Z a terminowy druk ogłoszeń admlnisf.acja nie odrjowiada. Ogłoszenia spec) 

drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zf. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy 

io - ' Í * 

Prenumerata 
„fltistrowanei Republiki' 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 
10 gr. za wiersz milimetrowy (na -•- n j e -.n 

W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na STLR.kSe«e,>ŁS 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i zaśmb. P ° o ,6O P r^"pro c e 

lr.e 0 ^ 
6** 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólski. W drukarni „Republiki" sp. z oer. odp. Piotrko 
W sk» 
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